
Nr. 236 Środa 7 (20) listopada 19S2 r. Rok VII
Wfcbodz! sodziagaiB rana cprtcz i i  peivl«twzvfcft
Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczatyk 38. T e l24&4 
AdSi. i OiiiL Falskiej: Kijów, Kraszcz.3& , I d lF 7I

R, Redakcji a*r n m .

R edrtior p rzy jm ij • *  «»-•> a e fc H ta o G S -M  
i  i  1 . w s r t*  od *0-4  |a  p i f l r i l  1 4

o g to u s A  — a f c

DZIENNIK KIJOWSKI
b r a t  fA rash '~Z2

n s i o  P n i l T T H f f Ę g H Ł I H B I  1 u

m a t m ™ . -  Za s ńersr petitowy .Tub Jegw w rt jn i , 
prawi tekstem 4 0  kopi pierwszy i  20  kop. kaJdj n» 
iitępry raz, za tekstem 20 k. pierwszy i IG kop. nas 
stepny raz, i.awia<L Żałobne po 40  k. W  robrycw ( 
MNade»lan-“ wiersz pr*jtowj lub jego miejsce 1 rh

l i i m o p  p o je d y ń e z y  5  k r p .  j
frM tatra łi I ogłoszenia przrjni-js AdmfBisfraCTŁ

S za n o w n e m u  P ro b o s z c z o w i i D u ch o ­
w ie ń stw u , a ta k o ż  tym  w s z y s tk im , k tó rz y  
oddali o sta tn ią  p o słu g ę

s. i P.

A n n h C i e c h o ń s k i e j

Stały T n n ł r  D ł J e l e *  FtflsUego (Tow. Miłoś
I L u l i  nikóW Sceny p< d srtystyczaem kie-

S a L A  k l u b u  „ o g n i w o *  
(Kreszczatyk Nr t).

■rowrietwem Pr. RyCnłowskiego, b. 
dyrektora >V'.m»wskiego Teatru 

; Zjednoczonego. 4962
W catwi ‘tek , d n ia  8-go lis to p a d a  r .  b .

sk ła d a  p o d zięk o w an ie

R odzina.

T e a t r  yfS o l o w c o w ” . MaV| « V « V W W W  W  .  mm BD5 r ? K 5  W «.
Dziś w rocznicę śmierci nr. L. Tołstoja po raz 1-szy po wznowieniu n Ż y- 
w y  tru p * 1 w 12 ob aztch. Pnrzątea o ar S wieczorek- Ceny zwyczaj­
ne. W e czwartek d 8 „ D o b r a e  i i Ł y t ,  frak**. W piąte* dn. 9 lis 
looada btuefis M Dagmarow.-Żukowa po raz pierwszy nowa sztukL 
, ,T a je m n io e  le ś n e ” * (Sen artysty;. Ceny benefisowe W  niedzielę dn. 
11 w pclujn. po raz ostatni „N a ta lia  P u s z k in a  , ceny ogólnie przy- 
ttęone. W  poaiedriałek dn. 12 ogólnie przystępne przedsta vienie „ N a  
s c h y łk u  d n i” . Wlr-ótce wyst. będzie „ B e l am i*1 (Miły przyjaciel) 
według Maupassant a.

% m 9 I>m  M l ń i s b L  B y r e k c a  4 .  T o p o r - B ayrow a.
■ —5 a a  S r  m i w j ® 1 * 1 1  Dziś dn. 7 hstopada występ primad

Cesarskiej M arjsiie j opery i Parys, teatru , Grand* opera" M. Kuznieco- 
wej 2 ud.. L, Zinowiewa „R o m e o  i J u lia ” . Biorą udz. (wedł. aif ros.) 
pp.: Kis elewska, Ki zińetowa; p p : Bóbr-,w, Zinowjew. Nikolsfei. Szwec 
i in. PjCzątek o gedz. 8 wjecz. Jutro dn. 8 go „ D a m a  pikow a**. 
W  piatsk dn. 9 „H u g o n o c i *■ W  soboię dn. 10 po rsz pierwsiy w  K i­
jowie now. komiczna opera „ C z a r n y  T u r b a n ”  w 3 akt. mu/. Espozito 
(autor op „Catnorra"). W  niedzielę dn. 11 listopada o w i przedstawienia: 
w  południe po cenach ogóbie przystępn>eh „ F a u s t* * , wiectorem po 
CeneCb zwyczajnyca^ po raz 12 przy kompl-tnie n- wej wys'awie „M -m e  
B u t t e r f ly ”  (Czio-y zio-San). O nir zwyczajne. Bilety ne wszystkie ozna­
czone prze Istawieni. nabywać można w kasie teatru.

„ T r z e b a  u m r z e ć , ab y  ży ć "
arćyw e'oł* farsa w 3 aktach Rivoira i Mirandę’*. Szczegóły w  progra­
mach. ^eny miejsc zwyczajne Początek o g. 8 m. 15 w. Bilety wczeS- 
niei nabywać można w księgarni W f. Idziitcwskiego (Kre»zczatyk Nr 35, 
tel. 858), a w dzień przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo" od g. 6 w 
do końca przedstawienia. W  niedziele i świętu kasa klubu „Ogniwo* 
otwarta od godz. 10 xano do g 2 po poł. i od g. 6 w. do końca przed*t 
ANONS: W  sobotę dn. 10 listoDada r b. p o p u la r n e  p r z e d s t a w ie n ie  
po c e n a iih  lllhl* n s n io ń cM o '*  kom. Al. Fredry Początek o go- 
a n lż o n y c h  (yłjdlU j |JfllllGlloMG dżinie 8 3 .  15 wieczorem, 1 
Główny reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru BI. Bogusławckt.

T E A T R

W. N. Dagmarowa
(Meryngowska 8).

OPERETKA
D YR EK CYA

M. P. Liwskiego.

Dziś dwie op<i. jedn. wlecz. 1) Po raz 2-gi charak­
ter. obraz. „N a  to n ia ch ” . 2) Atraicya sezonu „N lo  
to r  m iło ś c i”  gra na scenie 1 w  teat. Wes. finały. 
Homeiyczoy śmiech cały wieczór. Ucz. cała trupa z 
p. Połomskim na czele Gł. kap p. Szpaczek Gł reż. 
p. Krigel. Pocz. o g 8 w. Jutro 1) „Na toniach" i „Dama 
w cztrwonem". Wkrótce wyst będzie op „Satyr" 
Miejst s od 30 k. do 3 rb Bilety nabyw. moż w ksieę 
W. Idzikowskiego KresżCz 35 od 1 0 -3  pp. W  kasie 
teatru od g. 6 w. Pełn. dyr. N. BUTLER.

S A L A  KU PIECKA. We środą d n ia  7-go lis to p a d a

KONCERT
(.ei, Anny i P io tra
PoCZą-e* o ;odz 8 i pót w ie '7orem. 
Btiety w księzarni W ł Idz^owskiego.

l u u o s : * i
Fort. ze składu p. K e rn to p fa -

5005

l is t o p a d a  " 2 °  »3 zień s ło w ia ń ik in.
Kijowskie sRjwiańsiie Towarzystwo “Filantropijne organizuje we śroię 
d. 14 listopad- na ulicach m. Kijowa i we wszystkich kijowskich instytu 
cy*ca pnemyslowo-hadlowyżh, instytucyich publicznych, teatrach, klu- 
b.cL i t p zbieranie ofiar (do skarbonek) n» rzecz słowian połudjio- 
w y cl i greków, tkniętych klęska wojny. Kem tet zwraca się d -• m'odzieżv 
zw y ż izy e h  zakła ów n-ukowych i da wszystkich osób, sprzyjających 
sprawie przyjścia z pomocą ofiarom wojny bałkańskiej, z goiącą prośbą 
o przyjęcie udziału w  zbieraniu składek. 5^3

Cyrk > ,H f lp p o -P a la e e ’r Mikołajowska 7 .
Dziś wspaniałe przedstawi-.nie w 3 oddziałach. Uczest p. CR ESTO  sal 
to mowal" na koniu, pp. FER AD ETTI ekscentr. muzycy- W ALKA Luri 
cha z Cyklop-m wył gtwnnstyey, angielsk. buricstiue — klowni 
W n n i ł  ■ U i  te* i in. Na zakończenie amery- I B s b I  na ko- 
¥1 l" « U  I I f l o y  k»ńs,(e spoitowe gry: O— K *K # niach i

WALKA 0 KCNIA. ” d‘ R1 pSI ^
Z a ł c ż y o i e l a  A k c y j n e g o  T - w a

„Kijowski Lombard Prywatny”
•upraszają pp. akcyooaryuszy zv/racać si^ po odbiór czasowych świadectw

do Kijowsk. Oddziału Warszaw. Banku Handlowego
Pp. Akcyonaryusze, którzy wnosili pieniądze do Banku Państwowego 
ze. lipą się zwrócic po odbiór czasowych świadectw do -b ur?> założycieli 
Kreszcza.yk 5 na. 31. O dniu ogóluegc zebrania będą osobne ztwiado 
mienia. 5122

S K A Ł O B O N t l
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘSOW *

Utrzymuje z ę b y  b ia ło ,  c z y s t o  i z d r o w o .
I Żądać wsządzlei

S P 0 R T I N G  P A Ł A C E
R O LLER  - SK ATIN b Ra IK Mikołajowska 4|6.

W  sobotę <?n. 10-go listopada odbędzie się wspaniały 
kos“_vumowy Japoński wieczór. Za nujpiękniejsze ąost. 
japońskie Cenne nagroay według orzeczenia publiczn.

\ z
Nocne święto w  Tokio. Na zakończenie: 

Cgólny pochód — takelzug —  brylantowy deszcz. Cały skatiag 
oświecony i dekorowany w stylu japońskim. Rtflektory, walka kon 
feti, mitralje7 i serpentin. Miejsce przy stoi. 3 i. 20 k. wejście 1 r 
10 k Bil. uczniowskie 50 kop Miejsca p .zy  stoi. nabywać można 
zawczasu. Zarządzający J. Jarołow. DyrekCya I. Szosznikow.

Prezes KiiowsKiego PoisklDgo Prze­
mysłowo Technicznego Towarzystwa
niniejszem ma non >r zawiadomić 
P. P. Członków i Ich gości, że w 
śiodę d. 7 b. m. o godzinie 8 ej 
wieczorem w sali „Ogniwa* od­
będzie się oaczyt inżynie/a B.

5087 Bronikowskiego:
„O rozw oju  w y tw ó rc z o ś c i su* 

ró w k i w ie lk o -p icco w cj m

K A n R E T  4542

GRAND H O TEL. 
Nowy p ro g ra m . Nowi a r t y ś c i .

W. S ticp n o j wirtuoz-komik J . Z c  dow sk i
polkki satyryk artysta Warszawskich Teatrów 
Rzadów; ch A . N.i tew  jedyny w  swoim 

rodzaju parodysta. i .  Zna* ■ in w.rtuoz na b&łałijce. ?«■>■ 
t lis z o z e w  kuplecista-autorj G o rie o  liryczny śpiewak. S in i-  
oyna wykonawczyni rosyjsiro-rygańskich pieśni, k o r s k a  opero­
wa śpiewaczkr liryczna. L . F lo ra n s a i śpiewaczka francuska. K ra ­
s iń s k a  pot śpiew. Dziś wyst. wszechśw. znan. hyp aot. M -r Jo- 
zep h  A M -m e P o l in i . Conierencier Al. Aleksiejew.
Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o g, 11 i półw ieer.

I OnitUH! PUB rod6w szlacheckich-  
L jyilJlIlU bJC  prowadzę sprawy, do- 
Tyczące praw do Szlachectwa tytu­
łów, herbów e.c. Kijów, Fundukle 
jewska 14 at i 19, osob. od 4 —  7 g. 
Ust, skrzynkr poczt. Nr 149. 3654

tlCAr9K 7k 9tC3IC3k 4 H m k 3IC3ld * "  k ( A H K 3ICPCPCACkC9KACIIC

2 -.‘ „ W O K A S I U * *  ^
K r e s z c z a ty k , Aft 27, w p o d w ó rzu . Q

. Przyjmuje się zamówienia na zło t', srebrne i Dryiantowe wyroby ju- L  
K bilerskie i artystyczne upominki Jubileuszowe Wszystkie prace wy- 

konywane są gustownie i po przystępnych cenach. Zakład otrzymał w 
mnóstwo podziękowań za artystyczne i sumienne wykończenie robót. A

P PI ■1I ' C T  M
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITART, B A L ' ŁAJKI, 
MANDOLINY, S K R Z Y P C E , GRAM OFONY i płyty. N U Tv najrozmai­
tszych wydań i abonament nut. PoleCa po cenach bardzo umiarkowanych 

G łów ny sk ła d  in stru m e n tó w  m u z y c z n -o h  i nut

H. J. J IN D R IŚ E K  w Kij owie
Kreszfzatyk 41 Bel Etage._________ < 3 '  Oddział w  B.ku.

K JR Y  Plymouth-rock, Lr-gSzan i 
włoskie, GĘSI emdeńskie, KA CZK I  
pekińskie, INDYKI bronzowe, nagr> 
złot. i sreb. med. Premj ch lew i ila 
zaród. rud. ang. rasy TAMW OPTłll 
słyn. z wytrzvm. od 2 mieS. do a lat 
po Cen. przyst., pocz. Samhorodek 
kij. g. Z  ar 2 maj. p. J. Połchowskieec.

4495

©desa
prenumeratę na

„Dzielnik Kijsw^ki14
przyjmuje

K s ią g u i  h.lc2 f C a z rte ln ia

A. Zwierowicza
Je k a tsrlR lssB a Jn  8 i>

P a r a  koni rasów, z atest. :przypr, 
ze wsi i nowa kareta według 

ostatniego modelu do sn zedania, 
ulica Lewandowska Nr 21, stajn'a 
Zdobniewa. 507g

iH f t o r r i a k  ^ ' “ „r6;
mocz., (spec. kut, strion.em pic.) od 
9 —12, 5 - 9. Kol od 1— 2. Wszyst. 
spec. spos kur. Hydr. elek. zak. lecz,

.  w z m a c n ia  z o ta d e J  * 

i ł a c jo d n ie  p r z E c z y s z ą a
Prawd. tyl. z apt. św. Ducha, Wiedeń

21.

Twarde postawienie przez Austro-W ęgry 
sprawy stosunku do Serbii i protest przeciwko 
wkroczeniu nr teiytoryum albańskie oraz prze­
ciw zajęciu portow albańskich przez Serbię 
przyczyniło się do pewnego uspokojenia. Au- 
strya przybrała postawę zdecydowaną nie tylko 
Drzed Serbią, ale przeciw każdemu, ktoby chciał 
jednostronnie popierać interesy serbskie z wi­
docznym ostrzem przeciw Austryi. T a stanow­
cza postawa przyczyniła się znacznie do poko­
jowego nastroju, jaki dziś panuje. W ojny o 
Albanię nict prowadzić nie będzie. W ojny 
przeciwko Serbii nikt w Austryi nie chce. 
Front był zupełnie inny. Austrya gotowa jest 
nojednać s ę z Serbią, gr towa jest do daleko 
„aących na rzecz Serbii koncesyi, nawrt do 
przyznania portów aaryatyękich Serbii, ale pod 
jednym waruokiem— ż e b y S e r b i a  p o z o s t a ­
ł a  s o b ą ,  żeby za nią nie stał nikt inny, kto­
by cnciał podburzać serbów przeciwko Au- 
stryl.

Ta jasna postawa Austro-Węgier, to twar 
de postawienie Skrawy, przy rówroczesnem 
rozwinięciu siły, a n ie  p o z o r ó w  s i ł y  i go- 
towości do rozwinięcia siły dalszej na wypa­
dek, gdyby tego była potrzeba, przyczyniło się 
głównie do pokojowego zwrotu, jaki dziś p o ­
wszechnie daje się zauważyć.

W szyscy jasno zdają sobie z tego spra­
wę, że w^jna c Albanię jest wykluczona. Ani 
Austrya nte znalazłaby gotowych sprzymierzeń­
ców do takiej wojny, ani nawet narody zamie­
szkałe w Austrc Węgrzt ch nie zgodziłyby sie 
na postawienie na porządku dziennym prze/ 
Austryę kwestyi niepodległości Albanii, kiedy 
tyle innych jeszcze niepodległości nie zsłatwio 
nych i tyle jest ujarzmionych narodów. Z  pe­
wnością jak najlepiej wszyscy życzymy albań- 
czykom, ale— p r i m a  c h a r i t a s  a b  e g o  i 
jeszcze poczekać muszą skipetarscy wojownicy 
„synowie orłów*, zanim rozstrzygną się .nne 
daleko donioślejsze zagadnienia narodowe.

Nie, wojny o Albanię nie będzie, ani o 
porty albańakie, które Serbia chce zajmować 
W ojna mogłaby być jedynie tylko z  wielkiemi 
mocaratwami o sprawy o wiele ważniejsze ani­
żeli Albania, ale jak dziś rzeczy stoją, samo 
rozwinięcie siły zbrojnej wystarczyło, aby wojny 
uniknąć.

Moi.ua przeto uważać za zupełnie wyklu­
czone, aby z puwodu lichych portów: Me-
dui, Altessio, Durazzo miało przyjść do 
wojny wielkich mocarstw między sobą, przeci­
wnie, można dziś z pewnem prawdopodobień­
stwem przewidywać, że wogóle wojna jtst już 
na ukończeniu i jeżeli nic przyjdą jakieś nad 
zayerajne niespodzianki, lub jeżeli dyplomscya 
nic wywoła swą niezgrabncścią nowego je­
szcze konfliktu, sprawę wojenną można już dziś 
uważać za załatwioną.

Turcya stara się wszelkimi sposobami 
zakończenie wojny z Bułgaryą i przystanie na 
wszelkie warunki, które jej zapewnią utrzyma­
nie Konstantynopola i pozoru władzy nsd ma 
hometanami w Europie, a więc supremacyi re 
ligijiej, której jej nikt nip odmawiał, a nato­
miast zrzeknie się wszelkich wpływów polity­
cznych w tych prowincyscb, które zostały jej 
prawem wojennem uaebrane. Wszystkie pań 
stwa bałkańskie otrzymają poważne nabytki 
terytoi yalne, niektóre z nich większe aniżeli 
pierwotne posiadłości państwowe (Serbia)

Austrya otrzyma także pewne odszkodo­
wanie wraz z Włoęhami i pozostanie jedynie 
spordem, czy wolny przejazd przez cieśninę 
Dardanelska zaajdz;e dalszy opór Anglii, czy 
też wobec bardzo małej siły Turryi w Eiropie 
prawo to tak ważne dla Rosyi, a tak dla Tur­
c ji do wykopywania trudne, w obecnych sto­
sunkach nie zostanie jej nadal odebrane. Od­
kąd ukazali się turcy w Europie istnieje kwe- 
stya wschodnia. Odkąd Rosya została mocar­
stwem eur< pejskiem, dopominała się ona roz­
wiązania tej kwestyi na swą korzyść. Nte Dez 
jej wpływu na historyę południowo-wschodnich 
państw Europy zostanie nareszcie rozwiązana 
kwestya wschodnia.

Na jej miejsce przyjdzie inna kwestya, 
która dopominać ’ się będzie stale swego roz­
wiązania. Analogie ze sposobem załatwienia 

restyi wschodoiej będą i dla tamtej kwestyi, 
środkowo-europejskiej, bardzo pouczające. Lo­
sy narodów w przyszłości nie będą już w rę­
ku despoiów, jak losy słowiańszczyzny połu­
dniowej w ręku sułtanatu, lecz na losy naro­
dów kulturalnych będą wpływać i stosunki go­
spodarcze i stopień kultury i ' onieczności dzie- 
jdwe.

W yłania się rąbek nowej sprawy, która 
z każdem przesileniem w Europie przybierać 
będzie coraz wyraźniejsze kształty i nie będzie 
już można powoływrć się na historyę, bo ta

jej przyjaciele p l u s  c a t h o l i ą u e  q u e  l e  
P a p e  (ieżeii tak wogóle nowlcdzi ć wolno), i 
Francy a, która jeszcze db niedawna oskarżała 
Austryę, że ona to jest tym szkodnikiem, któ­
ry zawsze zakłuca pokój. Spuścili z tonu i n- 
t r a  e t  e x t r a  m u r o i

Austrya umyślnie podkreślPa sweją goto­
wość dc boju, a póinięi nawet rozesłała komu­
nikat urzędowyt „że z powodu większej liczby 
rekrutów, którzy po wejściu w życie nowej 
ustawy wojskowej mają się stawić do służby, 
zarząd wojskowy widział się zmuszony rekru­
tów dJa Dułków, stojących w Bośnii, Hercego­
winie i Dalmacyi, usztaicić poza obrębem tych 
krajów i teraz dopiero posyłać będzie ten ma- 
teryał po 4-tygoduiowem pierwszem wyćwicze­
niu do Bosnii, Hercegowiny i Dalmacyi z ca­
łego obszaru monarchii*. Objaśnia więc pu­
bliczność wobec tego niezwykłego transportu 
wojsk, „że pociągi w oskowe, jukie w wielu 
miejscach widziała, nie stanowią nic nad­
zwyczajnego, „lecz dowożą jedynie ten mate- 
ryał wojskowy, jako uzupełnienie 15 i 16 kor­
pusu*. Nie jest to znów tak całkiem niewinne 
zarządzenie, jak chce przedstawić zaiząd woj­
skowy, ale zawsze lepiej/ że publiczność zrw- 
czasu została o tom uwiadomiona, aniżeli, że­
by różni plotkarze dziennikarscy za granicą 
wysnuwali z tego za daleko idące wnioski.

Austrya do wojny jest przygotowana, ale
dała w obecnej chwili ćkoyę poglądową jak; Austrya wojny nie będzie pi'w adziła, 
się rozmape kwestye nmodow. w Europie mu- Historya tej szczególniejszej monarchii, o któ 
szą rozwiązywać. ZupeLur to obojętne j .k ie ’ rcj przysiowie j , 6wi T u  F e  l i  x  A u s t r i a  
dynastye powoływane są do rozwiązywania za-
gaJnień politjki narodowej W  Rumunii nie 
miecka dynastya rozwiązała ją, w Grecy' król 
heleuów, nowoczesny Agam :mnon, przyjechał 
aż z Kopenhagi, a kolebka bohatera erra 
wszech-bułgsrów stała ponoś nad modrym Du­
najem w Wiedniu tur. w roku 1861). Wnuk 
króla Ludwika Filipa, po matce % domu O rle­
ańskiego, a syn katoHcki^go domu Kobuisine­
go po ojcu, umiał rozwiązać jeden z najtru­
dniejszych problemów narodowych i doprowa­
dził d o  25 latach rządów, po przeprowadzeniu 
rozumnych reform, kraj barbarzyński do stanu 
takiego naprężenia duchowego, że można już 
było wykrzesać iskry bohaterstws, jakiego bułga- 
rowie dali tyle dowodow w ostatnich wspania­
łych walkach podjętych w imię wolnej i niepo­
dległej ojczyzny

Taa więc sposób rozwoju i rozwiązywa­
nia zagadnień narodowych zyskał w przykła­
dach greckich, serbskich, a przedewszysikiem 
bułgarskich wali niezapomniane wzory boba 
terskich walk za ojczyznę. Znajdzie także 1 ta­
kich naśladowców.

1 tej nauki hutorya, która jest mistrzynią 
życia już nie wykreśl' zt swych annałów, 
chociażby niemieccy pedanci dalej fałszowali 
n‘storyę na wyłącz y  użytek domu Hohenzol­
lernów. W szyscy patrzyliśmy na te dzieje i 
wnukowie nasi b ę d ą  jc jeszcze pamiętali. W szy­
scy je b ę d ą  naśladowali. To jest moralny s c d s  

tego, co się w czasie od 16 października do 14 
listopada 1912  r. na półwyspie Bałkańskim 
stało.

Naprężenie obecr.e już mija Zć cydov a 
na postawa Austro W ęgier, opartych na bardzo 
solidarnym trójprzymierzu i silnym sijuszu w 
Rumunii, obok wielkiego zamiłowania pokoju, 
jakie od pierwszej chwili zdradzała Anglia i 
Francya, zwłaszcza ta ostztnia wobec rozum­
nej polityki Bułgaryi, która nie chce przecią­
gać struny: wszystko to razem wzięte sprawiło, 
że naprężenie, o którem onegdaj jeszcz piss- 
liśmy dzisiaj już widocznie słabnie. W szyscy 
spuścili z tonu— i Serbia bardzo wojownicza, i

mieniu z Rosyą i Anglią, wcale nic: zawierała 
b r ą z u  z r o z u m i e n i a  d l a  i n t e r e s ó w  
k t ó r e g o k o l w i e k  m o c a r s t w a  n a  
w s c h o d z i e .

Treścią jej nie było, tni też być nie mo­
gło, przeciwstawienie się dwom innym ugrupo­
waniom państw. Zresztą Francya ma ,akże 
sama pewne swe własne interesy na wscho­
dzie. Ma także onowiązek dostarczenia Utul - 
nej pomocy swemu sojusznikowi i czuwania 
nad zschowaniem pokoju europejskiego. Jeże­
li zresztą wszystkie mocarstwa poczekają aż 00 
zaprzestania kroków wojennych na Biłkanacn 
i dopiero wówczas zectcą poprzeć swe 
stanowiska, lub jeżeli jakieś osobne iuicyatywy 
z b y t  n a g ł e ,  n i e  w y t w o r z ą  z b y t  d a ­
l e k o  i d ą c y c h  r ó ż n i c  z d a ń ,  wówczas 
niewątpliwie sprzeczność interesów w końcu 
złagodzona będzie w takie1 formie, która rie 
da się we znaki ani na.odom bałkańskim, ani 
też któremukolwek z państw.

W  tym duchu także premier angielski 
wyraził swe zdanie w treściwej, jasnej przemo­
wie na bankiecie u lorda-majora w Londynie.

T ak w ięc przygotow uje się pokuj —  spu­
szczają z tonu w szyscy, którzy już lada chwila 
o Albanię bić sie CDcieli. Sytuacyr staje się 
mniej groźna. M i j a  n a p r ę ż e n i e .

W. L.

n u b e, powiada, że Austrya nigdy jeszcze z 
bronią w ręku ni“ zdobyła ani jednej prowin- 
cyi, a'e za to, po zwycięskich nawet walkach, 
oddawała prowineye: tak Lombardrę oddala
po niezupełnie straconej wojnie z Francyą i 
Włocham’ , tak oddala W enecyę po zwycięskiej 
bitwie pod Custozą na lądzie i po zwycięst­
wie pod Lissą na morzu, a natomiast bez woj 
ny zabrała Galicyę i Kraków, bez wojay wzię­
ła Busowinę i Ossowę, bez wojny wzięła Dal- 
macyę . Ilłiryę, bez wojny wreazcie wzięła 
przed cztertma laty Bośnię i Hercegowinę. Je 
żeli tylko Austrya ma coś wziąć, to można na 
pewno liczyć, że do wojny będzie przygoto­
wana, ale wojny nie będzie prowadzić.

Bardzo interesujące jest także nagłe spu­
szczenie z tonu we Francyi.

Pod tym względem ostatnie p-zemówienie 
obecnego ministra spraw zagranicznych p. Po- 
incare’go jest niezmiernie charakterystyczne. 
Naprzód słówko usprawiedliwienia. Poinca e 
jest autorem formułek. Przylgną one do nie­
go, jako odstraszający dowód, jak ostrożnie 
należy z formułkami obchodź ć się.

Nie udały się Poincare ma i jego przyja­
ciołom wszystkie jego formułki, a było ich —  
legion. Pierwsza formułka o s t a t u s  q u o, 
wymyślona przez Poincare’go, zbankrutowała z  
kretesem. Poincare ‘ łomcezy się w ten spo­
sób: Formułka reform i s t a t u s  q u o ,  dziś, 
po spełnionych wydarzeniach, wydać sie muai 
każd :mu spóźniona i przestarzała, ale nie nale­
ży zapominać, że w przededniu wojny była to 
formułka samych państw bałkańskich. Prąd 
zerwał niebawem tę lormułe, zbudowaną w po­
trzebie, ale r o b o t n i c y ,  którzy ją budowali, 
pozostali skłonpymi do wznowieni: sw ., robo 
ty pod fanz formą. Mocarstwa były przygo­
towane z góry do pośrtJnictwa dla zapobitze 
nia rozlewu krwi. Ale świetne powodzenia 
państw związkowych,^oraz wielkie of.ai y  jakie 
one poniosły, c o d z i e  A d o d a w a ł y  i m 
n o w y c h  p r a w ,  których nikt już nie myśli 
im zaprzeczać.

,Druga propozycya Francyi w pófozu
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Z Rady Państwa.
(Sprawozdanie posła do Rady Państwa, Stefana Go­
dlewskiego, złożone na zebianlu przeć wy borczem 
u ks. Włodzimierza Czetwertyńskiego w dniu 25 m 

października 1912 roku).

(Dokończerie.)

Jeżeli teraz zapytacie nas panowie, dla­
czego wam tak skąpe przynosim y owoce, to 
odpowiedź na tojjpytarie: znajdziecie poczęśc
wyznanych wam dobrze warunkach politycz­
nych, w jakich |działSć nam wypadło, a po 
cz ;ści w samym ustroju naszej pseudokonsty- 
tucyi- W iadom o panom, że w każdej]'z na­
szych izb służy praw o in ieyatyw y praw odaw ­
czej; ale^prawa*1 zasadnicze państwa rosyiskie 
go, nadając tenfprzyw ilej ^ciałom j ” prawodaw 
czym, jednocześnie dają rządowi możność pa­
raliżowania ich inicys t/w v. Najmnie j 30 człon 
ków każdej izby może jeoynie przedstawić izbie 
m otyw ow an y*w n n sekfco  do w ydaria t,ęgc lub 
ow ego prawa. W szak że,fgd y  izba w n oselę tjdri 
przyjmie i odpowiednie praw o w ydać postano 
wi, rząd m a*pierw szeństw o w opracowaniu w 
myśl tego wnioshu sam ego projektu praw a 1 
dopiero wówczas, g dy odpowiednie ministe 
ryum z tego przywileju skorzystać nie zecbce, 
izba może opracowanie projektu pow ierzyć w y 
łonionej z pośród siebie komisyi redakcyjnej. 
Jeżeli tedy rząd podejmuje się opracowania 
projektu, może trzymr ć ów  WDiosekJcale lata 
w biurach m inisteryalnycb, bo Diema przepisu 
prawa, któryby rządow i oznaczał termin, w 
ciągu którego ms obow iązkow o projekt ów 
izbom przedstawić. Tym  sposobem rząd ma 
możność niedopuszczania pod rozw ażanie izb 
projektów praw , których urzeczywistnienia so 
bie nie życzy. Dla akuteczności przeto inieya 
tyw y praw odawczej trzeba sobie przedew szyst 
kiem zapew nić względną pizynajm niej przy 
cbylność rządu, a o tę p izy  obecnym reakcy 
nym kierunku niełatwo.

Jeżeli trzecia Duma w swojej większość

zdradzała wyraźnie tendencyc rcaacyjne, to dla 
Rady Państwa tendeneye te nie wystarczały 1 
działalność Dumy wydawała się w r t l i t  ra­
zach nazoyt liberalna Zrąd— owo częute od­
rzucanie praw uchwalonych przez Dumę lub 
wprowadzanie w nich zmian tak radykalnych, 
te nawet dla trzeciej Dumy przyjęcie ich oka­
zywało się niemożliwe. Ten na wskroś re­
akcyjny i nacyonalizmem przesiąknięty kiepu* * 
nek działalności Rady Państwa miałem sposob­
ność zbluka obserwować, szczególniej w dwu 
kcmisyacb. w których, powołany zaufaniem 
szanownych moich kolegów, brałem czynny 
udział, t. j. w komisyi sądu miejscowego i w 
komisyi oświatowej. Ciężka i denerwująca była 
w 1 cb dla nas, polaków, praca, bo odczuwało 
ię dotkliwie swoją bezsilność wobec zacofa­

nia, uprzedzeń i zlej woli prawicowej więk­
szości obu komisyi. Wszystkie tedy nasze i 
nauzycn sprzymies żeńców z lewicy i z centrum 
usi.oWanis okazały się dsremremi i oba pro­
jekty wyszły z komisyi przerobione do niepoz- 
nania, z tendencyą wyraźnie nrcyonalistyczną. 
Prawo o sądzie miejscowym przeszło przez ko- 
rnisyę pojednawczą, reakcyjne w nim zmiany 
Dumą zar.probowała i prawo w nowej formie 
pozyskało już sankcyę Monarszą. Prawo o 
nauczaniu pcczątkowem jest już— wedle pro­
jektu większości komisyi —  uchwalone przez 
Radę Państwa w tak zmienionej na niekorzyść 
formie, że napewno nie pozyskałoby aprobaty 
trzeciej Dumy; czwarta, która wedle dotychcza­
sowych horoskopów bedzie czeroała natchnie­
nie w opimiacn świątobliwego synodu, prawdo­
podobnie owe zmiany przyjmie.

Oto— w najogólniejszych zarysach obraz 
dotycnczrsowej pracy prawodawczej Rady Pań­
stwa. Jacież tedy wskazania można z niej w y­
prowadzić na przyszłość?

Maie się wydaje, że o szerokiej działal­
ności politycznej w obecnych warunkach nie 
może być m owy, bo w szystkie usiłow ania n a ­
szej reDreze^tacyi rozbijać się będą o złą wolę 
rządu i pa-tyi w  obu izbacn dom inujących, tak 

-jak się rozbijały dotychczas. Nie idzie za 
tern, aby nasze narodowe cele zaniedbyw ać i 
w zupełne podać zapomnienie. Owszem , przy 
każdej sposobności w skazyw ać należy krzyw dy, 
jakie nam się dzieją, dom agać się obyw atel­
skiego rów noupiaw nienia wszystkich narodo­
wości i, stojąc na stanowisku ogólno-państw o- 
wem, w skazyw ać szkodliwość polityki, opartej 
na gnębieniu mniejszości, polityki, która pobu­
dza i utrzymuje ferment wew nętrzny i prow a­
dzi państwo do niechybnej z^uby.

T e przewodnie myśli mając na widoku, 
należałoby-— sądzę— działalność naszej reprezen­
tacji zwrócić w kierunku praktycznym, me co­
fając się przeć* imryatywą prawodawczą w tym 
zakresie, w którym w danej chwili może mieć 
widoki powodzenia, a w którym warunki n a ­
szego bytu choć do Inewnego stopnia polep­
szyć może. Zakres to oczywiście nie bardzo 
rozległy, sie wszak lepiej w szczuplejszym za­
kresie zrobić cośkolwiek, niż, kuaząc się o bar­
dzo wiele, nie zrobić nic.

Rzecz oczywista, że takie sprawy pierw­
szorzędnej doniosłości, jak szkolnictwo w ję ­
zyku polskim, jak dopuszczenie polaków do u- 
rzędów państwowych w Królestwie Boiskiem, 
jak zmi sienie różnych ograniczeń wyznanio­
w ych i narodow ościow ych t. pM kużdemu
z nas na sercu leżą i reprezentacya polska 
spuszczać ich z okc nigdy nie powinna. Na 
razie wszaazc, gdy inicjatyw ? nasza w tych 
sprawach nie może mieć żadnych widoków po­
wodzenia, z konieczności ograniczyć się trzeba 
do spraw drobniejszych. Z  doświadczenia U*
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biegłego trzechlecia przekonałem się osobiście, 
że są pewne dziedziny, w których nasza ini 
cyatywa mogłaby być ;Y_teczna Jedną np. ze 
spraw, która oddawna zajmuje naszych rolni 
ków, jest kwestya uregułr wanife prawa wod­
nego. Otóż- gdy pod rozpoznanie Rady Pań­
stwa przyszło prawo o rozszerzeniu ustawy 
wodnej z r. 1902 na gubernie nadbałtyckie, 
przypomniałem sobie wielokrotne ‘postali ty w 
tym przedmiocie naszych towarzystw rolni­
czych i, za pozwoleniem szanownych moich 
kolegów z Kom, przedstawiłem wniosek, aby 
Rada Państwa, przy przejściu do poszczególnej 
dyskusyi nad owem prawem, zaleci<a rządowi 
opracowanie w możliwie naj-zybszyn czasie 
projektu prawa o rozciągnięciu tejże ustawy 
•na Królestwo Polskie. Bez najmniejsze1 trud 
ecści -.ebrałem na tym wniosku kilkadziesiąt 
podpisów • Rada Państwa projektowany po­
stulat jednomyślnie uchwaliła. Gdy nastęnnie 
roztrząsano projekt prawa wielkiej doniosłości
0 .urządzeniu rolne n w Cesarstwie*, znów, 
po porozumieniu się z ‘ kolegami, wystąpiłem 
z wnioskiem o uchwalenie postulatu, aby rząd 
w możliwie najszybszym czasie przedstawił 
izbóm projekt specyalne^o prawa o komasacyi 
w Królestwie Polskiem i o zaprowadzeniu u 
nas komisyi urządzenia roinego na wzór tych, 
jakie istnieją w Rosyi. (Są to instytucye kole 
gialne, w których element miejscowy z wybo­
ru nad urzędniczym przeważa i w których rę 
ce złożone byłyby sprawy rozstrzygane dzisiaj 
władzą komisarzy włościańskich). I znów z 
równą łatwością zebrałem na moim wniosku 
kilkadziesiąt podpisów; 1 znów proponowany 
postulat uchwalony został przez Rade Państwa 
jednomyślnie. Godzi sie przy tern naznaczyć, że 
oba wnioski podpisywali chętnie członkowie 
Rady Państwa z różnych parcyi politycznych, 
nie wyłączając prawicy.

Postulaty te nie zostaiy aotąd wedle ich 
brzmienia urzeczywistnione; jednakże zaprze- 
czyć się nie da, że zarówno kwestyą prawa 
wodnego jak i sprawą komasacyi w Królest­
wie Poiskiem rząd już się zajmuje. Czy po­
stulaty Rady Państwa na to zajęcie wpłynęły, 
czy też rzad działa całkiem od nich uiezalcż , 
nie —  przesądzać nie chcę; w każdym jednak 
razie w samem przyjęciu owych wniosków 
przez Radę Państwa, mamy pewną wskazów­
kę, że są dziedziny, w których inicyatvwa na­
sza może być skuteczna Trzeba ty Izo, żeby 
owa inieyatywa nic ograniczała się —  jak do­
tychczas —  na stawianiu ogólnikowych postu­
latów, lecz żeby była ujmowana w formę kon­
kretnych wniosków prawodawczych; przyczem 
wnoszęc je do tej lub owej izby, należałoby 
jednocześnie postarać się o przychylne usposo­
bienie dla wniosku odpowiedniego minister­
stwa.

Zdaje mi się, że spraw, w których taka 
iaicyatywa byłaby wskazana, znalazłoby aie 
sporo. Że «vymienię tu tylao, oprócz dwuch 
spraw już poruszonych, Łwesiyę regulacyi ser 
wituiów, sprawę samorządu ziemskiego — Kró 
lestwie, reformę ustawy drogowej i reformę 
paspe. tową Trzeba tylko, żeby nasi współo 
bywatele, bezpośrednio styaający się z życiem
1 odczuwający potrzebę tych lub owych zmian 
prawodawczych utrzymywali stały kontakt z 
reprezentacyą polską obu izb i informowali ją 
o tych potrzebach, ażeby sama reprezentacja 
w obu izbach działała nolidarnie, nie szczędząc 
pracy i zabiegów dla pclepszenia dcli łaaju 
przyczem każdy tej reprezentacyi członek d'.ia 
lać powinien w tym zakresie, na jaki jego 
zdolności i znajomość rzeczy pozwalają. Nie 
pospolite zasługi oddać tu mogą mstytucye 
T-wa funkcyonujące w kraju jako ogniwa, łą 
czace naród z jego reprezentacyąy a w pierw­
szym rzędzie T-wo pracy społecznej i delega 
cya obywatelska, z których nieocenionej porno 
cy niejednokrotnie już obadwa Koła Polskie w 
PetersDurgj korzystały.

wykonane liczne r/ćiny, ilustrujące tekst, korzyst­
nie wyróżniają „W ypisy* z pośród wyaawnietw 
szkolnych.

B Boleślauita. Bezimienna. Powieść z 
końca X V III wieku w 2*<?h łotoach, z 12 ilu­
stracjami W arszawa, nakład Gebethnera i 
W olffa. Kraków, G. Gebethner i Sp. Str. 
208 i 104

Ze względów eenzuralnych powieść niniej­
sza, jedna z wybitniejszych, jakie wyszły z nod 
ptora Boiesuw ity—Kraszewskiego, nie była do­
tychczas drukowana w Kró'esiwie. Tłem  dla ak- 
ćyi powieściowej są dzieje insurekcyi KośCiusz 
kuwsk’ej. W  szeregu barwnych obrazów z życia 
W arszawy na schyłku bytu niepodległego Rzeczy 
pospolitej, które Kraszewski, historyk tych czasów, 
zrał wybornie, rozwija autor zręczną i w  wysokim 
stopniu zaciekawiającą fabułę; prowadzi czytelnika 
przez lata wielkich klęsk, leCz i wielkiego wznie­
sienia ducha, gdy po hańbiącej apa.yi. zbudził się 
m ród do czym*. Szczególnie wyrazistymi rysami 
oc malow t Kraszewski postać Kościuszki,
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Wojna na Bałkanach.

Zmarli.
Ś. p, A n ta  Białecki.

W  W arszawie zmarł Antoni Białecki, b. prof, 
Szkoły Głównej, a nasteonie uniwersytetu warszaw 
skirgo. Urodzony w  r. 1836 w Warszawie, pobie 
rał nauki w  Krakowie i tam zrazu rozpoczął prace 
pisarską na polu archeologii. W  r. 1898 zamiesz 
kał w Petersburgu, gdzie był współpracownikiem 
pisma „Słowo*, a po jego zamknięciu brał 
udział w  wydawnictwie .Yolumina legum*. W y 
dał tu cenną pracę: „Rękopisma Długosza*. W  r 
1862 zyskał w Heidelbergu stopień -iiuko' -7 óokto 
ra filozofii, poćzem powołany został do Szkoły 
Głównej na katedrę wydziału prawnego. W  roku 
-863 im rozuoCzął wykład „Eocyklopedyi umiejęt 
ności politycznych", zaś w r. 1864 przystąpił do 
wykładów p n w t  międzynarodowego. Obok tego 
należał do Ri dy ogólnej Szkoły Głó wnej, zarządzał 
Czytelnią profesorską i Dy ł  redaktorem wykazów 
Szkoły. Jednocześnie zasilał pracami społecznemi 
ówczesne pisma warszawskie i wydał kilka prac 
większych.

Przez długi CzaS brał Czynny udział w pra 
cach Towarzystwa osad rolnych w charakterze 
przewodniczącego. Gdy w r. 1875 Towa-zystwo 
otrzymało zapis hr. Kickiego, jemu powierzana 
opracowanie slaiutów tej irutytucyi i wprowadzenie 
jej w  Czyn. Przez jakiś Czas sprawował faktyczny 
zarząd nad zanisem Kickiego, poczem skutkiem róż 
nych nieporozumień opuścił tę administraćyę. Res 
tę życia Spędził w zaciszu domowem. Z  B ałeckim 
schodzi do grobu jeden z niewielu już weteranów 
b. profesorów Szkoły Głównej.

jjowe książki
Wypisy historyczne ilustrowane dla u- 

żytku młodzieży przy nauczaniu dziejów po 
wszech aych, pod redakcyą Kazimierza Wa- 
chowslciego. Tom. I: „Historya starożytna*, 
opracowana pi-zez dr. J. Jastrzębską i K . W a­
chowskiego. W arszawa, 1912. Nakład Gebetb 
nera i Wolffa. Kraków, G. Gebethner i Spółka. 
Str. 691 z 51 tablicami ilustracyi.

Tom pierwszy niniejszego wydawnictwa o- 
bejauje całokształt dziejów świata starożytnego 
w szeregu wyciągów z dzieł na.wybitniejszych au­
torów naszych i obcych. Główny nacisk położony 
został su. życie kultu.aine, społeczne i obyczajowe, 
t. j. właśnie na te sirony przeszłości, które niedo­
statecznie są uwzględniane w podręcznikach po­
święconych przeważnie diiejom politycznym.

Redakćya „W ypisów historycznych* nie po­
zostawia nic ao zyczenia, zaś zewnęt, zna szata 
książki dobry papier, wyraźny druk i starannie

Żądania Buiyaiyl-
Berlińska , N itionalzeitung* podaje otizy- 

mane, rzekomo od wybitnego przedstawiciela 
dyplomacyi niemieckiej, e x p c s e terytoryalnycb 
żądań zwycięskiej Bułga yi.

Ponieważ wielkie mocarstwa zasadniczo 
wyraziły już swą zgodę na rozbiór Turcy; eu­
ropejskiej przez sprzymierzone państwa bałkań­
skie— plan żądań bułgarsk'ch posiada wszelkie 
znaczenie realne.

Rząd króla Ferdynanda określa teryio- 
ryum, które ma przypaść w udziale Bułgar;!, 
w sposób następujący.

Na poładuio-wschodziejgranicę z pozosta­
łą czę*dą Turcy! ma utworzyć linia idąca 
wzdłuż obecnych fortyfikacyi czataldżyńskicb od 
Rcdosro na morzu Mar mar a do M d a  na morru 
Czarnem. Rumeha z Adryanopolem i wybrze 
żem morza Marmara weszłaby w takim razie 
w -skład monarchii bułgarskiej. Na południu 
graDicę stanowiłoby wybrzeże morza Egejskie­
go od europejskich Dardaneiów do półwyspu 
Ghałcedońskiego z portami Drdegacz i Kawała 
Zachodnia granica sztaby przez Serrcs, 
Monastyr dostałby się wówczas bułgarom, 
Ueskub— ąerbom.

Prócz tego Bułgarya ma za>adać id  Tur- 
cyi zwrotu kosztow wojennych w sumie bużej 
dutyczas nieokreślonej.

„Nsue Frde Presst* o wojnie.
Trzydziestodniowa wojna zdruzgotała Tur- 

cyę... Turcya poddaje się dobrowolnie, a przy 
gnębienie jest tak wielkie, że sułtan nie ccfa 
się przed poniżeniem swej dumy i byłych w t 
salów prosi o pokój. Sułtan przewiduje, jak . 
los go spotka i jaki strzęp zostanie z jego pań 
stu a w Europie, strzęp zdolny zaledwie zapew 
nić niezależne życie. Biedna Turcya!— W  na 
szych czasach, gdzie o wszystkiem stanowi ce­
lowość, odpowiednie wyzyskanie sił, gorączko­
wa praca, trzeźwe wyrachowanie i pogoń za 
bogactwem,— piękny kontrast artystyczny i po­
ciągający, a dziś już umarły urok stanowiły—  ta 
turecka nonszalancya, ich wstręt do zimnego 
materyalizmu naszej cywilizacyi— te cechy, właś 
ciwe tylko narodom wscboónim.

Ruirkin, który opisywał kamienie w We- 
necyi i szperał w starych kościoła ch i pajacach, 
znalazłby wyrażenie odpowiednie dla określenia 
wrażenia, jakie wywoła zniknięcie Ttircyi i jej 
brak, jako czegoś osobliwego, co wchodziło w 
skład ludzkości, lecz skazane zostało na zagła­
dę. Wzrośnie poszanowanie dla dział automa­
tycznych —  lecz zabraknie pierwiastku uroczo- 
osobliwego, chłodna zaś cisza obojętności roz­
szerzy swe panowanie. Być może, ci wschod­
ni ludzie w swym niepozbawionym uroku braku 
porządku szczęśliwsi byli, niż my z naszymi 
surowymi systematami, grożącymi buntowni­
czym jednostkom głodem lub upadkiem. Może 
rozwiązaliby lepiej kwesty ę bezbronnej, wygnanej 
na bruk i wyzbytej własnego „ja* kobiety. Ale 
karabiny jnaszynowe to straszne narzędzie mor­
du, zmiażdżyły turków, —  zwalczeni tratowani 
są bez miłosierdzia, a prawo narodów pozna­
jemy jedynie z pola bitwy.

Gdybyśmy złożyli wszystkie słowa i pb- 
rna, ,akie zostały wypowiedziane przez mężów 
stanu w sprawie konieczn :j potrzeby utrzyma 
aia państwa turecłr ego— utworzyłoby to wieżę, 
wyższą od wieży w katedrze św. Stefsna 
Wszystko to, co się w ciągu wiokir całego o 
nietykalności Turcy, mówiło —  rozwiało się ja ­
ko dym i poszło w zapomnienie.

Trzydziestodniowa wojna tak doszczętnie 
potraf:ła zniweczyć to przekonanie, iż obecnie 
nikt się już rą sprawą aie zajmuje, a jedna a 
największych rewolucyi dyplomatycznych, jakiej 
jesteśmy świadkami, obywa się bez udziału dy­
plomatów Dlatego to wojny obecnie są tak 
straszne. Nie chodzi tu już o stratę ludzi i mfe 
aia, nie o kawał ziemi, którego się broni przed 
nieprzyjacielem— w razie klęski— powodują one 
przesilenie, które może wszystko zniweczyć i 
wszystkiemu koniec położyć.

W ojny są również jakby wielkiemi wy­
stawami, na których oglądamy, co dobrego i 
złego posiada aa de państwo, jakie rzeczy są 
mocne, a jakie znów —  kruche i spróchniałe, 
Ciy dane państwo posiada spójnię wewnętrzną, 
czy też jest w stanie rozkładu i zaiedełężniałe. 
Aiojna wyprowadza na jaw  wszystkie tajemni­
ce, zmywa szminkę i ukazuje świeży koloryt 
młodości lub z mai szczki zgrzybiałej starości 
Wojna kształtuje piawaę, a nienawidzi kłam­
stwa i obłudy.

Telegramy dzienne.
(Od Agencyi Petersburskie).)

Bitwa pod Monastyrem.
Blałogród (AP). Szczegóły pierwszej bi­

twy pod Monastyrem. Dywizya morawska za­
jęła pozycyę na zachód od Monastyru, ażeby 
odciąć .orkom od wrót. Zmuszona była walczyć 
z wojakiem nieprzyjaciełskiem, składającem się 
z 20,000 ludzi i mające n, 17 armat. Nie zw a­
żając na silny ogień armatni; serbowie wzięli 
nocą szturmem pozycye między ODłakewo a 
£ocisztą. Prawe skrzydło dywizyi otrzymało 

rozkaz zajęcia linii Dolency-Giowat, ażeby unie­
możliwić iu.kom odwrót do Ochwidy. Turcy 
rozpaczliwie bronili jedynej drogi do odwrotu. 
Serbowie stracili 250 ludzi zabitych i rannych,

turry 5 razy więcej. Dowódca oddziału oraz 
paru oficerów zostało wziętych do niewoli. W 
liczbie zabitych turków znajduje się pułkownik 
i wielu wyższych oficerów

Oj.eracye wojenne-
Ateny (AP). Piąta brygada, która uda­

ła się do Floryny spotkała liczną armię turec­
ką i zmusi'a ją do ucieczki zabrawszy jedaą 
armatę.

Oddział, który wyruszył z Salonik, pod 
dowództwem Diadocba, idzie w kierunku Mo­
nastyru.

Nieporozumienie-
Petersburg (AP). Biuro tymczasowe zo­

stało upoważnione do oświadczenia, iz wiado­
mość o nieporozumieniach między ministrem 
spraw zagranicznych a rosyjskim ambasado 
rami w Konstantynopolu, Wiedniu i E.ałogro 
dzie, która została podana w !Nś 234 gazety 
, Wieczernic je Wremia* są zmyślone. Wiado­
mość podana przez tą samą gazetę, jakoby ge­
nerał-ady u tant baron Meyendorf został wysia­
ny do Bukaresztu w celu wręczenia iaski mar­
szałkowskiej króiowi rumuńskiemu— nie jest 
zgodna z rzeczywistością.

Aresziowanla w Konstantynopolu.
Konstantynopol (AP). Agencya ottomaft- 

ska aonosi, iż w ciągu ostatnicn paru dni a- 
resztowano około ą c  osób, które brały udział 
w manifestacyi przed Portą.

Konstantynopol (AP). Porta, donosząc 
urzędowcie o wylądowaniu m aryrarzy cudzo 
ziemskich, radzi ludności, aby nie traciła du­
cha: armia zwycięsko broni linii czataldżyń
skiej.

Serbia a Wiochy.
Rzym (AP). Femonstrecya wioska w Bel 

gradzie utrzymana była w tonie nader przyja­
znym.

W łochy nie wywierając żadnego nacisku 
radziły Serbii, aby miała na względzie, iż Wit? 
cfcy przyjęły względem innych mocarstw robo 
wiązania, dotyczące Albanii.

W Ssrbii
Bialogród (AP). Na ostatnich posiedze­

niach rady ministrów opracowywano warunki, 
jakie m?ją być przedstawione Turcyi. Podobno 
warunki te równają s-ę zupełnej kapitulacji ze 
strony Turcyi- Przyjazd króla do Białogrodu 
został odłożony do ct)wili, aż operacye wojen 
ae będą zakończone. Po prryjeżdzit króla rada 
ministrów, porozumiawszy się uprzednio z rzą­
dami państw sprzymierzonych, opracuje komu 
nikat o sytuacyi zewnętrznej Nowej Ser Dii.

[Stanowisko mocarstw! trójprzymlorza. ■
Bsałogród (AP). Ambasador niemiecki 

i włoski cnarge d’affaires złożyli Pasziczowi de 
klaracyę, w sprawie portu n» morzu Adrya 
iyckiem identyczną z deklaracją anibasa iora 
anstryackiefo.

Pauzicz odpowiedział, iż ''rozważenie tej 
kwestyi należy odłożyć dr zakończenia wojny 
sei bsko-tureckiej.

Jeńcy tureccy.
Bialogród (AP). W  liczbie jeńców wzię 

tych dc? m e w  li w Monastyrze m ajdjją  aię 
Fidcif-pasza, Zekki-pasza. Kara, Said-pasza i 
Dżawio-pasza.

Pod Meduą.
Cetynia (AP). Dnia 4-go listopada łurcy 

usiłowali zająć pozycyę w pobliżu Mediu i zaa 
takowah czarnogórskie awangardy w celu opa­
nowania utraccm -go portu. Atak był zaciekły. 
Turków podtrzymywała arlylerya fortyfikatyi 
Alessio, położonych na brzegach Driny. Bitwa 
trwała kilka godzin i skończyła się porażką 
turków, którzy w rozsypce cofnęli ŝ ę w Stro­
nę Alessio, Straty c-.arnogorców nieznaczne 
Czarnogórę; zamierzają rozpocząć ofenżywę 
przeciwko Alessio.

Na półwyspie Chalcedrrsklm
Ateny (AP). Dowódca eskadry egejskiej 

donosi o zajęciu wyspy Ikaryi.
Zdobyti zostałs również CLima ru w 

Epirze.
Prawe skrzydło armii następcy tronu p o ­

suwa się w kierunku Monastyru. W  Ka&andrze 
wysaózouo oddział wojska. Po zajęciu KaSan­
dry i Athosu cały półwysep Chałkidika prze­
chodzi w posiadanie greków.

Bułgarzy odparci.
Konstantynopol (AP). Nazim-pasza tek 

grafuje d. 5 listopada .D ziś walka artyleryj­
ska trwała na całej linii i była mniej zażarta. 
Nieprzyjaciel usiłował rozpocząć ofeńzywę, ale 
został odparty.

sum potrzebnych do pokrycia rent i losów, ra­
zem procentu od 82 milionów funtów tureckicn, 
czyli od około 2 miliardów franków. Pozby­
wając c ę Trypolisu, a teraz bałkańskich pro- 
wincyi, naimniej ttaci Turcya z dochodów swo­
ich. I teraz rozumiemy do gruntu formułę p. 
Poincarego, która proponowała mocarstwom 
bezinteresowną rezygnacyę z praw do euroDej- 
skich prowiacyi Turcyi. Anglia, Francya i 
Niertfty wiedzą, skąd płyną do nich dochody.

Ale jest jednakże turecka miejscowość w 
Europie, która poza swem potężnem politycz- 
nem znaczeniem także poważną pozycyę w bud­
żecie Dette publique stanowi, a miejscem tem 
je3t Konstantynopol. W  stolicy sułtana i kali­
fa, w ceotrali olbrzymiego państwa mieszka 
wielu ludzi bogatych i mirszetan. Tam ,est 
siedziba instytueyi finansowych i zarobkowych 
wszelkiego rodzaju i dochody z tego miasta są 
znaczne. Giełdy europejskie, które od miesiąca 
codzień prawie zmieniają tendeneye i nastroje, 
jeszcze z powodu Konstantynopola nowe przej­
dą zapewne wzruszenia.

Odzywają się głosy finansistów, ze po­
dług prawa międzynarodowego przejmuje z w y ­
cięzca część długu ciążącego na zdobytym kra­
ju, który bierze w posirdanie. Ale wszak 
sprzeciwia się to formule bezintefesc mrności 
Poincai ego.

Tak samo należy do zasad prawa mię­
dzynarodowego, aby zwyciężony koszty wojny 
zwrócił zwycięzcy. Gdy tego Turcy a' zrobić 
nie zdoła, to znowu zwycięzcy ze swej strony 
rac zecLca iro ie respektować długów tureckich 
1  urecka gnuśność nie wykorzystała tylko dotąd 
bogactw swych azyatyekich krajów; w tych zie­
miach tkw daleko więcej zasobów matcryal- 
nycb, niż dotąd z nich wyaoDywa.

I takie załatwienie kwestyi jest możliwe, 
że z jednej strony przejmą naredy bałkańskie 
odnośną część długu Turcyi, t. j. przypadają­
cego na zdobyte prewineye, a z drugiej przy­
znane im zostanie wynagrodzenie kosztów woj 
ay i że „Dctte publ;que“ administrować będzie 
odtąd dla mocarstw i dla krajów bałkańskich 
odnośne dochody tureckie. Ale decydującą 
prawie rolę odegra w tej sprawie kwestya, czy 
Konstantynopol pozostanie przy Tuicyi.

Wrogowie Niemiec.
„Magdeburgcr Zeitung* poucz; 1 swoich Czy­

telników: — kto jest głównym nieprzyjacielem niem- 
ców, kto puujo icn dobrą sławę w  Europie.

Głównym „winowajcą® jest angielskie biuro 
Reutera, które powołane w swoim Czasie przez 
niemców do życia zaopatruje świat cały wiadomo­
ściami dla Niemiec nieprzyjaznemu Lećz ;ądro 
rzeczy, zdaniem „Magdcburger Ztg.“ leży głębiej 
„Robota tendencyjna Reutera, to tylko jedno ogni­
wo łańcucha". I w dalszym ciągu povńadą haka 
tystycznu gazeta, ze „państwo niemieckie padło o- 
fia-ą polityki zupełnego okrążenia*. Nici jej Ciągną 
się między Pete-sbn.-giem, Krakowem, Lwowem 
Pragą, Wiedniem, Rzyn.am, Paryżem, Londynem 
Kopenhagą. „Szczególnie wpada w  oczy w tym 
koncercie współpraCownictwo naszych najwięk 
szych nieprzyjaciół —  polaków, którzy nie mały 
wpływ wywierają na prasę londyfislią i paryską 
Polacy utrzymują, między tnnemi, camadzielne a 
geneye prasy w Bsrlinie, w  Paryżu, a od nier.aw 
na 1 w Rzymie. Należą oni do najgorliwszych in 
formatorów prasy zagranicznej wszędz:e taa», gdzie 
chodzi o poniżenie niemieckiej kuPury i oczernia 
nie polityki niemieckiej*.

t, 1 u  m  u  i j  k 
t2*iś 7 (20) Nikandra.
Jutro 8 (21) Gotfryda i Maura.
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—  Bokll 1648- Jan Kazimierz jednomyśl­
nie na króla polskiego obrany.

Dette publique.
Nie bacząc na nie ulegającą już prawie 

kwesiyę utraty prowincyi europejskich, renta 
turecaa przez cały czas trwania ubccnej wojny 
bałkańakie; nie spadała 1 gdy raptownie.

I polityka i ODrachunek zapewne tu w 
równej mierze działały. Prz^d ianemi podtrzy­
mywała tę rentę giełda paryska, która podczas 
całej imprezy bałkańskiej najwięcej okazywała 
zrozumienia dła stanowiska swego rządu i, jak 
ten rząd w polityce międzynarodowej, dzierżyła 
poniekąd kierownicze stanowisko puś.ód giełd 
europejskich. Obrachunek mówił, że cbociaz 
Turcya utraci swe europejskie posiadłości, to 
Dette pubłique, która od r. 1903 administruje 
większą połową długu państwowego Turcyi, a 
między ianemi 39 2 milionami funtów tureckich 
połączonej cztero- i pięcioprocenl owej renty i 
11,7 milionami losów tureckich zdoła sprostać 
zatjaaiu i należne Europie procenty wydobyć, 
Rada administracyjna długu państwowego Tur­
cyi (Ditte publfque) ma w swym zarządzie, po 
biera i inkasuje bezpośreduio docnoćy, jakie 
dla opłaty długu państwowego są przeznaczone, 
a raczej odstąpione przez Francyę, a mianowi­
cie dochody z monopolu soli, ze stemplów i 
taks, z podatku od spirytusu, jedwabiu^ z taksy 
za rybołóstwo i z różnych podatków.

Otóż Macedonia, Albania i Turcya, jako 
kraje górzyste, z rolnictwem na nizkim pozio­
mie, a równocześnie pełne ustawicznych pow­
stań i nicDokojów, mało przynosiły Turcy? d o ­
chodów, a kosztowały ją  ze wzglęau na staie 
utrzymywane pogotowie wojskowe mniej więcej 
tyle, ile orzynosiły.

Dochody przeznaczone na opłatę procen­
tu dla europojsKicn wierzycieli idą raczej prze­
ważnie z Malej Azyi. Stamtąd płynie 80 prc.

—  Twatf Polaki, w  ezwaitek po raz 
pierwszy arcywesoła farsa w 3 cb aktach 
Rivvir’a 1 Mirańde’a, p. t „Trzeba umrzeć aby 
żyć®.

Na pierwszem popularnem przedstawieniu 
u sobotę zamiast zapowiedz'mych „Dziadów* 
bęią odegrane „Śluby Panieńslhe* Al. Fredry.

—  O wodociągi z  powodu uchwały ra­
dy miejskiej o odroczeniu budowy studni arte 
zyjskkn ną Kureniowce i uh BuljanskiSj do 
czasu uzyskania specyalaej na ten cel pożyczki, 
wiceprezes miejskiej komisyi wodociągowej I 
Itiin złożył na ręce gjoernatora votum separa­
tum, w którem dowodzi, iż uchwała podobna 
mogłe zapaść jedynie wskutek nieporozumienia, 
gdyż kasuje ona poprzedni? uchwałę w tej 
kwestyi, zatwierdzoną już przez gubernatora, 
aby do budowy wzmiankowanych studni przy 
stąpić już w najbliższym czasie.

Jednocześnie p. Iliin zaznacza, iż nawet 
gdyby rada miejska zdecydowała się na umia- 
stowknie wodociągów, to i w tym wypadku 
uęhwala podobna nie mogb by dotyczyć Kure­
niów ki, która, wobec znacznej odległości od 
stacyi pomp kijowskiego towarzystwa wodo­
ciągów nowinna posiadać swój specyalny wc- 
dociąg dzielcncowy. Studnia zaś przy ul. Bul- 
jońskiej jezt niezbędoa bez względu na to, czy 
nastąpi wykup przedsiębiorstwa wodociągowe­
go czynie, ponieważ musi ona obsługiwać nowe 
kliuiki uniwersyteckie, jar PrcUsowy, Soiomea- 
kę i część cyrkułu łybedzkmgo, dotychczas po­
zbawionego wodociągów. Pozstem p. Iliin do­
daje, iż wobec cholery w Konstantynopolu, 
która na wiosnę roku przyszłego może ukazać 
się w południowej Rosyi, należy jaknajśpiesz- 
niej budować studnie artezyjskie w azielnicach, 
gdzie dotychczas niema wodociągów.

Z  powyższych wzgiędów wiceprezes ko­
mis: i wodociągowej prosi guoernatoia o stre­
sowanie uchwały rady miejskiej.

— Z Stąrokonstantynowsiłiepo Towa­
rzystwa Rolniczego- W  da. u ty m  b. m w
niedzielę w Starokonsianiynowie odbędzie się 
posiedzenie raay oraz walne zgromadzenie 
członków Starokonstantynowokiego T-w a Rolni­
czego.

Porządek dzienny posiedzenia rady (po­
czątek o g. 1-ej po południu) jest następujący:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie docnodow 
i wydaucow z wydawnictwa „Sprawozdanie T c- 
warzystwa Rolniczego za r. 1 9 1 1 “

2) Rozpatrzenie projektu medalu T-wa

Rolniczego dla przedstawienia go do zatwier­
dzenia głównemu zarządowi rolnictwa i urzą­
dzeń rolnyob.

3) Sprawy bieżące.
4) Wnioski członków zarządu.
Porządek dzienny walnego zgromadzenia,

które rozpoczyna się o g. 3 ej po południu, 
obejmuje:

1) Balotowanie now ych członków.
2) Sprawozdanie z urządzonego w r. 1912 

jarmarku pokazowego.
3) Sprawozdanie ze spraw finansowych 

towarzystwa.
4) Referat’ o budowie w posesyi T ow a­

rzystwa rolniczego nowego domu dla Tow a­
rzystwa wzajemnego kredytu.

5) Romunisaty rady.
6 ) Referat członka rady.
7) Szuckiego „Uwagi nad przyszłą dzia­

łalnością Towarzystwa".
8) nioski członków Towarzystwa.
—  Wyjazd. Policmajster kijowski pułkow­

nik A. Skałon wyjechał wczoraj z rana na kilka 
dni do Petersburga. Cbowiązki policmajstra 
pełni tymczasowo pomocnik policmajstra A. 
Woroneżu k.

•—  Na rzecz słowian. W  piąttk 9 go 
listopada, w cyrku P. Krutikowa odbędzie się 
wielkie przedstawienie, z którego połowa do­
chodu przeznaczona jest na zakupieni, artyku­
łów opatrunkowych dla 2 go kijowskiego od­
działu sanitarnego, wysyłanrgo do Bułgary. 
przez Moryjskie Stowarzyszenie sióstr milosiei- 
azia. Bilety sprzedawane są w kasie cyrku.

OSOBFSTE-
—  Od paru dni bawi w Kijowie (Hotel 

Ermitage) p. Wojciech Baranowski, redaktor
Kulryera Litewskiego*.

—  KRADZIEŻE. Z  kanedaryi kupieckiego 
T-wa wzajemnego Kredytu (Mikołajom saa 4) skra­
dziono: maszyi s piszącą „Undurwood" i niektóre 
inne rzeczy. Przypuszczają- że kradzieży ookonali 
froterzy, nazwiska których wskazano policyż.

W  A. Nr. 89 przy ui. Wbioskiej złodzieje do­
stali sie dr •■estauraCyi W . Soiaikowa, skradli z 
biurka znajaujące się tam pieniąaze, zabrali kilka 
buteiek win.; i kilka paczek napierosów i umknę",

W d. Nr. 30 przy ul. Kuźniecznej z n_iesźka- 
nia A. Żenaiakmej dokonano kradzieży ubrania war­
tości ioj rb.

Przy ul. W - Wasylkowskiej wprost rzeźni 
miejskich, z wozu dorożkarza Ludmera zrabowano 
paczkę towarów spożywczych. Jednego ze złodziei 
S. Susarowa ujęto, jego wspólnicy z łupem idażyli 
umknąć.

W  d. Nr, 184 P-zy ul. BorSzCzagowskiej skra­
dziono rzeczy A. Pa-homowa zc strychu.

V  gimnazyusa Żekulinej w  d. Nr. 27 przy ul. 
Lwowskiej skradzionr z kuchni rzeczy wartości 
100 rb.

W  tramwaju na BeSarabże skradziono D. 
Sierakowskiemu złoty zegarek. Złodzieia ujęto na 
gorącym uczynku. Okazało się, że icSt to W . Giera 

imow.
W  d. Nr. 14 przy ul. Piotrowskiej ok-adziono 

piwnicę właścicielki domu A. Stieturg.
W  d. Nr. 74 przy ul. Włodzimierskiej skra­

dziono pieniądze u A. Bułhakowa.
— PO ŻAR Y. Ubiegłej nocy w  elektrowni 

zarządu kolei poł.-zach. przy ul. teatrainej (d. Nr. 
8; wskutek złego połączenia przewodników wyDu- 
Chnął pożar. Ogień wkrótce stłumiono.

Dn. 6-go listopada w  noćy wszcząi się pożar 
na Syrcu w willi Nr. 57. Zapaliła się najpierw w o­
zownia drewniana, a potem egień egarnął dom. 
Wozownia spłonęła doszczętnie, dom udało się o- 
caiić. Przypuszczają, że miało tu miejsce podpa­
lenie.

—  ARESZTO W AN IE, Podczas jednej z no­
cnych obłau polieya ujęła złodzieja z-.wodowego 
G. MaŹb wsniego, który jcszCze w r. 1906 ukrył się 
przed odbywaniem służby wojskowej.

—  KRADZIONE RZECZY. Na rogu uh Ste- 
panowskiej i Maryjsno-Rłagowieszczeńskiej jakiś 
niewiadomy osobnik sprzedawał różne kradzione 
rzeczy. Zauważył to Stójkowy i zbliżył Się do nan- 
dlarza, który j.-dnaa ujrzawszy stójkowego znikł 
bez śiadu.

—  SZULERNI A. Dn. 5-go listopadr polićya 
zjawił," Się niesoodziewanie no ^jadłodajni F. Ow- 
czarowa w d. Nr. 18 ptzy ui. Wozdwiżeńskiej na 
Padole i zastała tam 24 o6oby grajace w loto. Wo­
bec tego, że Owczarow r ie miał pozwolenia na 
grę polieya spisała protokół.

—  A RESZTOW ANIA ŻYD Ó W  NIE PO SIA ­
DAJĄCYCH F R A W A  2  AM1ESZK 1 W ANIA. Dnia 
5-go hsmpada polieya oroczyła m_ęazyr SzwarCma- 
na na Padoie w Ce.u sprawdzenia, Czy niema w 
nim subjektów- -żydów nio mających prawa zamie- 
Szkiwanir w Kijowie. Ponieważ rewiry i dokonywa­
no o g. 7 i pół wieczorem w Sklepie znajdowali 
się jeszcze klienci, którzy zasrali wypuszczeni po 
sprawdzeniu ich osobistości. Po uwolnieniu klien­
tów zabrano Się do Sprawdzania dokumentów su­
bjektów, poczem 22 niemających prawa zamieszki­
wania w Kijowie zostało aresztowanych.

3tu!etyn ftijuwskic) Rctcur«lo|ic»o].
Dnia 6 (19 listopada) 19: • r.

M  I  ■ C- 9
s f  ma pa pa). wieCz.

¥omj*. paw. wadi. Ca). —2,1 o,o — 1,0
Baramwr g»zj O w  mm 753,8 751,0 745,3
Ptap. wllgatip t II w  praf. 86 98 03
iO ci.llzyb wiat (wm. fc.).WPłdWs ^ W . Y^PłdnW, 
dbunr. we dl. ia  tt. Syi 10 10 10
(laśd apaddw w  m ,  —  0,0 1,0

ad g 9-b} wiatr,
da g. f-ej w ia tr .

Maj w. lamp pawkaifsa w Sięga doby . 0,3
tiąjKlte*k-  .........................................— 3,4
PrzoSiętna tam paw. w  Ciąga Łaby ’ — 1,0
Właia). pizor. lamp. paw. »' Ciąaa daby . 0,1

Ogólny słaa pogody w Rosyi auropejakiej 
d u ł  Ua podtUwia tłalagrtmu głównego Qb<
aerwałcryjm fisyesnagot

Opady-notcwano w  Finlandii,gna półn.-’vscho­
dzie i miejscami u* wschodzie I e m neratura w yż­
sza od normalnej w FiaUndyi, kraju Nadoahyckim 

na północnym wschodzie; niższa od normalnej w 
pozostałych rejonach.

Pogoda przewidywaną: przymrozki w cen­
trum i na połudm-zachodzie; silniejsze mrozy na 
potudr.-w»chodzie. Umiarkowane Ciepło na zacho­
dzie, bez zmian w pozostałej Rosyi. Opady m ożli­
we w całym pasie -aChodniir, na północnym wscho­
dzie i na wschodzie.

Z SĄDÓW.
Za fałszerstwo.

Wczoraj kijowska izba sądowa z udziałem 
przedstawicieli stanów rozpoznawała sprawę b. se- 
cretarza sędziego pokoju 5 rewiru m. Kijowa W . 
Krywicaa, oskarżonego o podjęcie za sfałszowaną 
asygnacyą 200 rb. z kasy gubernialnej oraz o przy­
właszczenie „browninga" i kilku łyżek srebrnych, 
przechowywanych w kancelaryi sądu, iako dowody 
rzeczowe.

Izba Sądowa Skazrła Krywićza ra pozbawie­
nie i szczególniejszych praw i przywilejów i 3 lata 
rot aresztanckich.

Usiłowanie samobójstwa w sądzie.
W  tych dniach humański sąd okręgowy na 

sesyi wyjazdowej w Taraszezy rozpoznawał sprawę 
mieszkańca wsi Horodyszcze gminy Żarzków Ma­
teusza Osi d :zyja, oskarżonego o zabójstwo zapomo- 
cą uduszenia teścia i teściowej.

Priez całj czas rozptawy podsąd.iy zacho­
w ywał się zup -lnie spokojnie, nie zdrad laiąc żad­
nych oznak wzburzenia lub Uwogi. Dup.ero przy
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Samym bóle u procesu, podczas przemówienia prze 
wodnicząCego, Osadczyj podniósł obie ręce do szyi, 
z której na<ychmiast buchnęła krew on-iiym stru­
mieniem. Ujrzawszy to pilnujący oskarżonego żoł­
nierze zacrełi bić go po rekićn kolbami karabinów. 
W  sali sądowej powstał popłoch. Dopiero po 
chwili na skutek interwencyi obroheów rar.nego 
wyniesiono z s-li. Jak sie okazało, poderznrtł on 
fobie gardło jakiemu ost^em narzędziem, którego 
jeSłnak pr y  nim nie zualcziono Sędziowie przy- 
S'egh i ójreńcy adw. przy*. W . Żurakowski i S. 
Amchanicki wyrazili oburzenie z powodu zachowa­
nia s.e siraży.'

Rannego odwieziono do'miejscowego szpitala 
ziemskiego Sprawa jego została odroczona.

Głośne spraicy.
Jutro kijowska izba sądowa z udziałem przed­

stawicieli stano'./ rozpoznawać pędzie sprawę b. na 
czelnlka kijowskiej policyi śiedczej Y . Krasowskie 
go, oskarżonego o bezprawne uwiezienie włcśeiani- 
t i  Kołbisy, podejrzanego o przestępstwo polityczne

1 >n 10 ten sam komplet izby sądjwej przy­
stąpi do rozpatrzenia głośnej sprewy b naczelnika 
kijowskiego wydziału śledczego (Miszezuka i kilku 
agertów wydziału, oskarżonych -o fauzerstwa w 

■związku z t  : pr« wą zabójstwa Juszczyńskiego.
D. 15 b. m. wyznaczona została w  izbie są­

dowej sprawa b. naczelnika kijowskiego wydziału 
„ochrany" M. Kulabki, oskarżonego o defraudacye 
8 tys. ib. z pieniędzy przeznaczo tych na ochronę 
podczas uroczystości sierpniowych.

Dn. 4 grudnia V wydział kijowskiego sądu 
okręgowego z uuziałem sędziów przysięgłych roz­
poznawać będzie sprawę studenta Rumiancewa 
i K. Fiedoro-nrj, oskarżonych o zadanie kalectwa 
doktorowi Suchowieckierau.

Dn. i i  grudnia ten sam sąd okręgowy roz 
poznawać bedzie Sprawę b. komisarza policyi 
m. O&ska Iwana Łogiuowskiego i i‘\ ary i WaChrm- 
nej, oskarżonych o kradzieże i sprzedaż fałszywych 
paszportów.

Skarga kasacyjna.
Adw. przys. I. Broazkij skazany przez kijow­

ską izbę Sądowy na a ‘/z 'ata rot arecztanckich zło­
żył Skargę kasacyjną. W  senacie popierać bedzie 
skargę adw. przys. W. Bobriszczew-Puszkin.

Obraza Maiestaiu.
Wczoraj kijowska izba sądowa rozpoznawała 

sprawę S.anKława Guta (masztalerza w majątku ks. 
Gorćzakowai, oskarżonego o obrazę Majestatu. Roz­
prawy toczyły sic przy drzwiach zamkniętych.

Izba skazała podsądnego na 6 miesięcy 
twierdzy.

PfiZYiEChAU 00 feJJOW:
B^tel Conłiąer.tal: pp. Aleksander Popow  

Dymitr Matusewicz, o b . z gub. podoi.; Walentyna’ 
hr. Buturlina; A  hr. Buturlina; Actur Stein, iń ż ; 
Matias Bikietow; Walentyna B kierowa: Jan Rebien- 
ko, kup.; Giga Rebienko; Mikołaj Kruger, adw. 
przys; Rudolf Vitolo z W arszawy; Bronisław Mar­
kowski z Warszawy; S Załkind, kup.; Roman Bre- 
sławiec, ob.; Aleksander Afanasienko; L. Ber.

Hotel Franco*: pp. Jerzy W yczałkowski z 
Warszawy; Karol L.sov.uLi z gub. podoi; Jerzy 
Rapczaftski, Helena Zgorska; Hugo Bekier, W acław 
Dobruwolsk: z Homla; Jadwiga Zgorska; Zofia Zgor- 
ska; Leon Rogalski, inz., z g. podoi.; Józef króli- 
kowski z p. sewir.

Hotel Łrmitage: pp. Antoni Szymański, pro­
kurator mohyl. sądu ek r, z Mohylowa; Olga Szy­
mańska; Aleksander Rozanow, inz.; Anna Bronstein; 
Antoni Lariniewicz z Odesy; Mamuś Szapiro, inż,; 
L. Kamińska z g. czernih.

Hotel Hladyntukn: pp. Andrzej Demiamenko, 
r. st.; Aleksander Hercfeld, inż; Wilhelm H.»rten 
inż.; Katarzy**. Puszkiewićz; Amelia Jacewska; B. 
Kłoczkow; Aleksander Uszakow; W ładysław T y ­
miński, adm., z g. kur.; Katarzyna Aleksandrów. :z; 
W iara Kodyniec.

Hot. I Unwersah pp. W . Źylcow; Mikołaj Je­
zierski, o fic , z Petersburga; K. Dzigało.

. Fhjttst-Hótp.k pp. L  Parfienow kapit; I. Mar­
kowie r, leaari; Michał Gochman, c.j; S.Granowsii; 
L. ^.delm.ir; zymon Cnutorowiki, kup; Dymitr 
Czegodajtw, o b ; Jakób Kupczy*, kup.; Auna Bazi 
lewicz; Eugenia Miłoradowicz; Z. Ltniecai, zup.; 
p i  mitr Comakirn; Zofia Wobłaja; JakóL Umansai. 
knP ; I. Padwa, kup.; Paweł MejerowiCz, kup.; Józtf 
Margulis, kup

Grand-Hótel Imperial: pp. E. Aronskind, kup,;
1- Lewiant. kup.; M, L.benson, k u p ; Z Zabarski, 

Nowosielski, kup.; Ch. Byehowski, kup.; 
M. Nimec, kup.; Z. Taubs, kup; S. Czerniak, kup.;

Kicnelson, sap.; M Szapiro, fabr.; Jakób Afclwi- 
srn. ioz ; Leon Ginzburg. *1: zedst; M. Rawikowicz. 
kup; L. Weiner; Józef Katz, kup.; I. Wnnstein; I.. 
Brudzki, in z ; Zofia Rahiinowicz, a rt; M. Lżńaa, 
“■“P , aa Stiepanow, f«br.; Sergiusz Bułatów; Szcz. 
K uaauw; Bolesław Siłtanowski, ob., z W arszaw y 
Feliks S_uraaiowsk. z Lodzi.

Hotei zioeya: pp. Włodzimierz Szewczenko; 
Konttanty Tretlakow; Anna Ammosowa; A ndrzt’ 
iaszczenke, sędzia ś le d ; Aleksander KateryniCż, 
rota., F Zacharas; >erzy Fiodorow; Szymon R ogoż• 
n i  » ?am.®*cl‘Tli,'iki i  Kalisza; Mikołaj Bażanow; 
Baw, 1 Lepiostkin; Aleksander Soroka; Jerzy Bie- 
' “ Sf k, ^ a ?  Warwarowa, art.; Romuald W er- 
mtńskl, ob.; W . Zwmriew, adm.

Telegramy.
Od koreapondmtou uta&„¥cu i Agent yi Pe- 

tcruburaMi j.

Wojna na Batkanach.
( T e t e g P h m y  n o c n e ) .

W Delegacyach

Budapeszt (AP), D -legscya austryacka. 
Hrabia Latou* wskazał na to, iż mądrość mo- 
D_rcby., oględność otób, stojącycC u eteru rzą­
du i ogólne pożądanie pokoju usprawiedliwiają 
nadzieję na uspokojenie.

Słoweniec Kuroszek oznajmił; „Tak jak 
iium cy pragną dobrych stosunków z niemcami, 
tak równicżA my pragniemy ścisłej przyjsźai 
2 państwami bałkaóskiemi, i zaznaczamy naszą 
wierność oraz oddanie państwu i dvnastyiV

Czech Gruban cświudcżyl; ,D  >póki psń- 
stwa bałkiiiokie waiczą o wolność, dopóty m o­
gą być pewne naszej sympatyi *

Prezes Eicła Polskiego Leo wyraził ubo- 
ewanie, iż Berchtoldowi n»e udnło się wpłynąć 

na Niemcy, ażeby zaprzestały stosowania poli­
tyki antypolskiej

Btt—ipeSkt (AF). W  dełegacyi węgierskiej 
podczas rozpatrywania Dudżetu ministerstwa 
®Pr łw  g ra n ic z n y c h  referent Nagy oświadczył, 

z wieiłuem ubolewaniem należy przyjąć do 
wiadomości, iż n? Bałkanach zaszły wypadki, 
poMWające e« ehy zaczepne w stosunku do 

m tro- T  g kr  i będące naruszeniem eitmen- 
,*rD? c , z***d prawa międzynarodowego. Wo- 
1 U Wza^0mo!»r:i urzędowych o szeregó-
*.C , ® ^ragłądem konsulów t.astro wę-

uszaaowania, nader pożądane 
byleby adp^wiedaie w yjaśnenie ministra. W

^  re^ ent przyjęcie budżetu
mu s *v&.wa, *r_r aziwszy zaufanie 1 uznanie 
dla polityki m-nistr*.

Budapeszt (AP). ] odczas dyskusyi w de 
lega ;yi węgierskiej w spr«wie budżetu mini­
sterstwa \ « " zagranicznych Berchtold oświad­
czył, że pojmowaoie przez dtlegacyę syluacyi 
zagraniczne; jest zjpetnie zgodne z celami jego 
polityk', która znajduje cenne poparcie w oka ■ 
zanem mu zaufaniu kra u i drlcgacyi. B;reh- 
told następu doualt aZamierzamy we a szyst- 
kich dzied.inich pojirzyoiywać z Serbią dobre

sąsiedzkie stosunki i m.my nadzieję, iż postę­
powanie królestwa serbskiego uczyni możliwem 
urzeczywistnienie nusżydh zamiarów*. Zebranie 
ogólne delegacyi austryackiej przyjęło budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych i pi zeszło 
do rozpatrywania preliminarza.

-W Dalmacyl.
Z ara (AP). Rozwiązanie zarządu miejskie­

go w Spalato i Sebeniko wywołało wzburzenie 
słowian południowych. Burmistrzowie tych miast, 
uważając, iż rozwiąztnie to jest niezgodnt 
z prawem, pozostali ńa zajmowanych stanowi 
skach.

Wiedeń (AP). ,Neu« freie Presse* poua- 
je wiadomość, iż przyczyuą rozwiązania zarzą­
du miejskiego w Zant D y ły  oemonstracyi 
w czasie prżejrzdu rosyjskiego oddziału Czer­
wonego Krzyża.

W bOŚnlf.
SerajeWO (AP). W  celu wyrażenia pro­

testu przeciwko wezwaniu srrbskicb party i sej­
mowych, muzułmanie urząd* 11 przed pałacem 
gubernatora pochód demonstracyjny ze śpiowem 
i okrzykami na cześć Franciszka Józeia.

W Serbii.
BLłifgfÓd (AP). Orgap rządowy uSerb- 

ske Nowinę* donosi, iż byłe wschodnie koleje 
żelazne Rislov.ac— W eles i Ueskflb— Mitrowica 
z chwilą wprowadzenia serbskiej taryfy kolejo­
wej przeszły pod zarząd serbski.

Seibowie w ciągu wojny stracili 15 tysię­
cy żołnierzy rannych.

W  Serbń znajduje s.ję 200 oficerów i 10 
tysięcy żołnierzy tureckich, wziętycŁ do nie­
woli.

Do fabryki karabinów i dział w Kraguje- 
wscu dostawiono dla naprawy 18 dział turec­
kich oraz 26 tysięcy karabinów.

W Turcyi.
Konstantynopol (AP). Do Konstantyno­

pola przy wiezioro Machmud-MucLtara-b \tzp, 
rannego pod Derkoseru w prawą nogę.

Nad Adryatykiem.
RJbka (AP). Donoszą urzędowo ie, że 

wojska serbskie i czarnogórskie zajęły Alessio.

Interwencys mocarstw.
Londyn (AP). Do agencyi Reutera te­

legraf jją  z Konstantynopola, iż  według wiaro- 
godnych wiadomości, sułtan zwrócił się dc 
wielkich mocarstw z prośbą o interwencyę.

Głosy prasy serbskiej.
Białe gród (AP). Gazeta .PolUika* pisze: 

Austro-W ęgry usiłują stworzyć autonomię A l­
banii, .̂by paraliżować związek albióski i aby 
znaleźć dla siebie wyjście do morza Egejskiego 
przez Słloniki. Kwestya to czysto polityczna. 
Związek bałkański nie może pozwolić na to, 
by rozbójnicze plemię miało uzyskać specyalne 
przy wileje.

Albańczycy w wojnie teraźniejszej na- 
równi z turka ni walczyli przeciwko wojskom 
związkowym, zostali zwyciężeni i obowiązani 
są złożyć broń. Co się zaś cyczy czysto kultu 
ralnej narodowej strony owej sprawy, to na­
leży przyzn-ć, iż związek bałkański jest gotów 
dać albańciykoin, tarkom innym narodowoś­
ciom wszelkie możliwe gwar. n c y  zupełnego 
rozwoju autonomicznego, w zależności od cha­
rakteru każdej narodowości*.

Układy pokojowe.
Sofia (AP). (Terminowy). W odpowiedzi 

na tebgram  wielkiego węzy* a na imię kr Ola 
Ferdynanda rząd, po porozumieniu się z gabi­
netami związkowymi, zakomunikował Porcie, że 
wyzna czyi pełnomocników, którym poleconp 
ustrlić m a z  z głównodowodzącym armii turec­
kiej warunki zawieszenia broni i następnie 
przystąpić do układów pokojowych. Rząd od­
powiedział przedstawicielom mocarstw, żr w y­
raża swą wdzięczność mocarsl rom  zi* propozy- 
cyę pośrednictwa, lecz, wobec zwrócenia się 
Porty do Bułgaryi, ta ostatnia w  porozumieniu 
ze sprzymierzeńcami prowa Jzi układy bezpośre­
dnie z Tureyą.

Pożyczka bułgarska.
Paryż (AP). Potwierdzają się pogłoski pra­

sowe, iż Bułgary; tiaktnje w Paryżu o pożycz­
kę. I -irysito-hoIenderski bank nabył na sumę 
40 milionów franków 6 proc. krótko-termino- 
wycb obligacyi bułgarskiej kasy państwa.

Pogłoski o mobilizacyi-
Petersburg (AP.) W  ostatnich dniach 

krążyły w Petersburgu pogłoski o projektowa­
nej na d. 8 listopada trobilizacyi w niektórych 
okręgach -wojennych. Pogłoski te kursowały 
dn. 6 listopada na giełdzie i wywołały pewne 
obniżenie kursów Biuro informacyjne jest upo- 
walnione do jakaajkategoryczniejszego oświad­
czenia, iż rozpowszechniane pogłoski pozbawio­
ne są podstaw, celem ich jest wywołanie na­
stroju trwoźnegc w społeczeństwie oraz w ko­
łach giełdowych i finansowych i są zwykłym 
manewrem spekulacyjnym.

Sprawa Macocha-
Piotrków (AP.) W  komisyi spećyalnej 

wai szawskiej izby sadowej rozpoczęto rozpa­
trywanie głośnej sprawy Macocha, które po­
trwa 4 dni.

Echa demonstracyi antyrosyjskich.
LWÓW (AP). Aresztowanych onegdaj 

uczestników rozruchów oddano pod sąd.
Opiócz 8 studentów ukraińców, areszto- 

w« ny zostj ł gimnazyasta, który strzelał do sta­
rego intendenta rosyjskiego1

Z lotnictwa.
Insbrurk (AP). Rosyjski lotnik Sławo- 

rossow podczas dokonywania wzlotu spadł 
wraz z aeroplanem syst. BlerioTa. Aeroplan 
został uszkodzony, lotnik wyszedł bez szwanku.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Posiedzenie izby gmin roz 

poczęło się w nastroju spokojnym. Asąuith 
wniósł prcjeKt skasowania rtzolucyi finansowej! 
dotyczącej b;ll’u o h o m e - r u l e .  Projekt zo­
stał przyjęty.

[Kwestya mongolska.
Londyn (AP). Agencya Reutera otrzy 

mała telegraficzną w<adomość z Pekinu, żt 
związek licznych przedstawicieli władzy i do­
stojników mongolskich przybył do Pekinu i 
zaprotestował publicznie przeciw ogłoszeniu 
niezależność przez urgińsktego cbutucbtę, oraz 
zaprzeczył zawarciu ugody z Rosyą. Związek

oświ .drzył, iż zbuntewm a prowineya, stano­
wiąca dziesiątą Część Mongolii nie może decy­
dować o losach cjłt-go kraju.

Klachla (AP). Z  Urgi do Mongolii za­
chodniej wyrusza oddział kozaków dla obrony 
interesów poddanych rosyjskich.

KJachta (AP) MongolsLie władze pogra­
niczne, odebrały rządowy telegraf chiński w 
mujmaczenie Kiachtyńskim. Żadnych rozruchów 
nie było. Na chińczykach fakt ten wywołał 
wra-.enH przygnębiające.

Pożar.
Kozłów (AP.) Z  przyczyny niewiadomej 

wybuchł pożar w lodowni .Union*. W  ogniu 
zginęło ptactwo i jaja wartości m iliona‘rubli. 
Są ofiary w ludziach.

W Persyi.
Choja (AP). Turcy ostatecznie oczyścili re­

jon chojskc -siJmoski, wyprowadzając swe woj­
ska z Cziarila

Cziarisnim gubernatorem zestal mianowa­
ny chnn Foturski, który pozostał wiernyiPer- 
syi podczas okup^cyi tu-eckiej.

Urmia (AP). Konwój miejscowego konsu­
latu tureckingo udał się do Turcyi. W e wsi 
Mawana, odległej o 150 wiorst na południo- 
zaebód od Urmii, urządzono stacye tuieckiego 
telegrafu bez drutu. Turcy porzucili B arm daz- 
czaj.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (Wh). Ministerstwo oświaty 

uznało za niezbędną zmianę przćDisów czaso­
wych z dni . 22 lutego 4906 roku o wykładzie 
religii dla wyznań obcych w języku ojczystym 
podług których język ojczysty określany był 
zapomccą oświadczenia na piśmie rodziców łub 
opiekunów. Zd.niem ministerstwa, wynikają 
stąa nieporozumienia. Niepiśmiennym piszą po­
dania osoby postronnp. Podania te układane 
są często pod wpływei * postronnym: napizykład 
ludność białoruska oświadcza się za językiem 
polskim, jako za ojczystym. Z  tych względów 
ministerstwo uważa, iż w miejscowościach, w 
których przewala ludność niepiśmienna, ponosi 
uszczerbek jęzjk  rosyjski. Odmawiając wykła­
du reliąii w języku rosyjskim, duchowieństwo 
katolickie powoływało się na okólnik biskupa 
wileńskiego, który uważał za ojczysty ten ję­
zyk, w którym się ludność modli, a zatem pol­
ski i litewski.

Przepisy ulegną zmianie w tyn sensie, iż 
język ojczysty bęozie określany przez zurządza- 
iących zakładów naukowych na podstawie da­
nych faktycznych. W yższą insitancyę stanowić 
będą inspektorowie i dyrektorzy szkół ludowych 
1 kuratorowie okręgow naukowych.

Dodano również uwagę, która głosi, iż 
w razie, jeżeli nai czyciel religii nie zna języka 
ojczystt go uczniów, vyklaó  ma się odbywać w 
języku peństwowym. Dozór nad wykonaniem 
przepisów powierzono kuratorowi okręgu nauko­
wego.

Rosyanie-katolicy-
Petersburg (Wł.) Metropolita katolicki 

orze Jf-tzwił ministerstwu spraw wewnętrznych 
do zatwierdzenia nominacyę księdza Żterczani- 
nowa na zarządzającego kaplicą dla katolików- 
rosyan w Petersburgu. Munster odmówił za­
twierdzenia, zatwierdzając natomiast Jana Dei- 
bnera, byłego urzędnika.

W sprawie procesyi katoHcktcb-?'
Petersburg (Wł.) Krążą pogłoski, że mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych zwróciło uwa­
gę władz cywilnych na urządzanie przez du­
chowieństwo katolickie procesyi uroczystych: 
Ministerstwo poleciło metropolicie katolickiemu 
wydać rozporządzenie o zawiadamianiu uprze- 
dniem gubernatorów o przypadających uroczy­
stościach kościelnych z udziałem ludu i komu­
nikowaniu nazwisk wszystkich kięży, biorących 
udział w uroczystościach.

Pogłoski-
Petersburg (Wł.). W  sferach biurokratycz­

nych mówią wiele o wyróżnianiu się Samarina, 
który zwrócił na siebie uwagę swą mową pod­
czas uroczystości moskiewskich i ma taki wpływ, 
iż jakoby wystawiono jegc kandydaturę na sta­
nowisko ministra spraw wewnętrznych, czego 
się jednak Sam a-i n zrzekł. Obucnie mówią 
o jego kandydaturze na stanowisko prezesa 
ministrów, w razie dymisyi Kokowcewa.

Krąży pogłoska o ustąpię aiu Akimowa 
powoda nadwątlonego zdrowia. Na ,cgo 

miejsce prawicowcy wystaw: iją kandydaturę 
Dkirnowo, inni zaś Szczegłowitowa,

Dokoła Dumy-
Peiersburg (AP). Z  inieyatywy Krupień- 

skiego utworzona została Wśród posłów do 
Dumy nowi grupa pod nazwą , Party a cen­
trum", która ma n» celu złączenie wszystkich 
umiarkowanych dla utworzenia trwsłego cen­
trum.

Petersburg (Wł.) W  pałacu tauryckim o- 
mawiana jest sprawa adreau Skrajni prawi­
cowcy i część paźćziernikowców są przeciwni 
adresowi, ponieważ z powodu równobarwności 
składu Dumy niemożliwe jest wyrażenie życzeń 
krajti.

Kara śmierci.
Ekateryrosław (AP). s ąd wojenny w 

sprawie napadu zbiojnego na inżyniera Sam- 
sonowa oraz ograbienia 11,000 r l , skazał 6-u 
oskarżonych na karę śmierci.

Narada lekarska.
OharkÓ«V (AP). Na naradzie lekarzy gór­

niczych Rosyi południowej postanowiono utwo­
rzyć stała sanitarną organizacyę górniczą oraz 
stalą komisyę lekarsko-sanitarną.

Konfiskaty.
Petersburg (AP) Skonfiskowano Ns 43 

g»zety .Łucz* za artvkuł .W ojna o autono­
mię®, oraz Ns T737 gazety „Sowremiennoje 
Słowo* za artykuł: „Hańbiąca droga*.

Pociągnięcie do odpowiedzialności-
Petersburg (AP). Redaktor gazety „Wiecz. 

W ien ia* został pociągnięty do odpowiedzial­
ność;’ na mocy 1,034 artykułu kodeksu karne­
go, za oskarżenie wydziału intendentury o la- 
p .wnictwo i defraudacye, a wyższych urzęd­
ników o pobłażanie i defraudacye.

Wyrok.
NoW OCZHTkask (AP). Sąd wojenny, w 

spraw .e napadu na pieka-nię tureck? w R c 
stówie nad Donem, zaoójstwa 3 cb turków i 
ograbienie kasy— ogłosił wyrok, saazujący 4-ch 
uczestaików napadu na karę śmierci, i-go na 
bezterminową katorgę i 1 kobietę na 20-ietaią

katorgę. Co do dwócb pozostałych, skazanych 
na karę śmierci, postanowiono podać prośbę 
o złagodzenie wyroku.

$a!da Petersburska.
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Z ostatniej chwili.
(Od Korespondentów Własnym i Agencyi p e ­

tersburskiej).

Dfojna na Bałkanach.
Na linii C2atald2yjskte].

Wiedeń (Wł.) Na linii Czataldżyjskiej turcy 
odnoszą dalsze sukcesy. Lewe skrzydło bułgar­
skie pod Derkis cofnęło się.

Konstantynopol (AP). Bułgarzy któizy 
przysunęli się prawie do samej czataldżyńskiej 
linii fortów, wznieśli baterye, zbudowali szańce, 
wysunąwszj przednie posterunki na półtora 
kilometra od tureckich przednich straży i dn. 4 
listopada rozpoczęli atalr na całej linii, skiero­
wany głównie przeciwko prawemu skrzydłu 
turków, gdzie, w pobliżu Derkoau, turcy zajęli 
tuż jedną pozycyę. W alia  trwała cały dzień. 
Kanonadę słychać było w Konstantynonoiu. 
Wieczorem poczęli napływać lekko ranni. P o  
ciągiem przybyli ciężko ranni.

Nad AdryaiyKtem
Wiedeń (W ł). Serbowie i czarnogórcy 

zajęli A lessii.

Zdooycle Monastyru.
Wiedeń (Wł.). W  zdobytym  M onastyrze 

Serbowie wzięli łupy, wa. tości 50 milionów, 
mnóstwo, prow iantów  i am unicy-

Franciszek-Józef c stanowisku Austryi.
W idfeń (Wł-; Kramarz w rozmowie opo­

wiadał, iż cesarz Frauciszek-Józef miał jakoby 
wyrazić się: „Jesteśmy ze. pokojem, ale nie za 
pokojem za wszelką cenę. Nie możemy na 
wazystko pozwolić.*

W Turcyi.
Konstantynopol (W ł). Rada ministrów 

z powodu pomyślnych sprawozdań ministra 
wojny postanowiła prowaazić wojnę dalej jak- 
najenergiczniej.

K onstw ntpopol (W ł). Rana generała 
Mahmuda-Mukhtara-baszy jest ciężka, lecz nie 
budzi obaw.

O porty Adryatychie.
Wiedeń (Wł.). Paszicz 1 poseł serostti w 

Sofii Spalajkowicz oświadczyli, iż Serbia musi 
mieć Durazzo. jeżeli Austrya pozwoli na to, 
pozyska ona gorącą przyj żń Serbii.

EiałogrÓd (Wł.). Paszicz odpowiedział po­
słom, iż z rozważeniem sprawy portów należy 
wstrzymać się do ostatecznego wyniku wojny.

Operacye armii greckie].
Ateny (Wł.). Grecy zajęli Cassacdrę z 

kopalniami miedzi.

Stanowisko Niemiec-
Bialcgród (Wł.). Foseł niemiecki w Biało- 

grodzie oświadczył, iż Niemcy nie będą się 
oneszaly do zatargu austryacao-serhs-iego, po- 
zojtan? jednak wiernym sprzymierzeńcem Au­
stryi.

Narady w Budapeszcie-
Wiedeń fWł.). Ambasador memiecH po­

nownie wyjet-hal do Budapesztu.
Budapeszt /Wł.). Ceoarz, po naradzie 

z ministrami spraw zagranicznych, wojny - 
skarbu, przyjął] posłów niemieckiego i wło­
skiego.

Handel austryacki-
Frnga (AP). Praska izba handlowr zwró­

ciła się do ministra handlu z memoryałem, 
w którym wskazuje, iż austry_ckie interesy han­
dlowe wcale uie ucierpią po oddaniu Serbii 
portu na morzu Adryatyckiem. Przeciwnie, jest 
pożądane, aby pańotai bałkańskie Dyły przy­
jaciółmi Austryi, co stworzy dla przemysłu 
austryackieyo najlepsze warunki dla eksportu,

Zatarg serbsko-austryackl.
Bialcgród (Wł.). Prasa białogrodzka twier* 

dzi, że woina z Austryą jest nieunikniona.
Wiedeń (Wł.). Opór Serbii wobec trój- 

przymierza tłumaczą chęcią zysaania czasu na 
konecntracyę wojsk przeciw Austryi.

Wiedei. (Wł.). Poseł austryrcki Ugron 
otrzymał rozaaz terweniować u rządu serb­
skiego w sprawie konsula Prohaski Austrya 
żąda zadośćuczynienia, lecz żądanie to nie ma 
cbaraateru ultimatum. Ugron ma postawić 
trzydniowy termin, po upiywie którego nastąpią 
nieodzowne kroki. Spiaw a Prohaski traktowa­
na jest oddzielnie od sprawy portów. T r ostat­
nia sprawa zostinie załatwiona po powrocie 
królu.

Wiedeń (Wł.). Minister spraw zagranicz­
nych przesłał posłowi w Białogrodzie nowe 
instrukeye, żądające od rządu serbskiego ścisłe 
sformułowanej odpowiedzi.

W  razie me; ada walającej odpowiedzi 
oczekiwana jest ćemonstracya wojskowa na 
granicy serbskiej.

Wiedeń (Wł.). Przygotowania wojenne 
Austryi trwu'ą w dalszym ciągu. Osiem puł­
ków piechoty odeszło ku granicy południowej.

Wiedeń (Wł.). Ugron dziś ma uczynić 
ostateczny krok w sprawie konsuir Prohaski i 
zażądać w ciągu doDy Komunika yi bezpośred­
niej z nrm. Liczą tu na ustępstwo Serbii, je ­
żeli partya cficersk« nie zaprotestuje. W  prze­
ciwnym raide Aus.ry" jest przygotowana na 
najdalsze konsekweneye.

Wiecićń (Wł.). Zdaniem „Neue Freie 
Presse*, stanowisko prowoKacyjnc Serbii tłu­
maczy się tern, że liczy ona na to, iż Rosya 
zostauie n o l e n s  v o l e n s  wciągniętL do 
wojny i będzie musiała bronić Serbię od strat 
terytoryalnych.

PMłoskl.
Petersburg (AP). Podana przez prasę 

zagraniczti; wiadomość o uzn.mu przez rząd 
rosyjski ostrttcznego zajęcia Salonik przei Gre- 
cyę jest pozbawiona podstaw. Pogłoska ta po­
wstali wiaocznie wskurek wydanego przez mi­
nistra spraw zagranicznych rozporządzenia o 
czasowem poddaniu konsulów rosyjskich w Tur­
cyi Europejskie) władzy misyi rosyjskich na 
Bałkanach. T o  czasowe zarządzenie jest pozba­
wione wszelkiego znaczenia politycznego i zo­
stało spowoaowęne względami praktycznymi, 
wobec trudności porozumiewania sir konsulów 
rosyjskich z poselstwem w Konstantynopolu.

Sprrwa Jlacocha-
PiotrkÓW (Wł.) Wczoraj przed poiudniem 

rozpoczęła się spra-wn Macocha, Macochowej, 
Starczerokiego, .Olesińkkiego. Pertkiewicza i 
CyganowskLgc. Z  24 świadków stawiło się 20. 
Przewrduiczy Majer.

Macocha broni adwokat Kleyca, Maco- 
chową — ■ First, Starczewskiego —  Rudnicki. 
Oskarża podprokurator Niedzwieazkij.

Macoch złożył sądowi spowiedź oraz sze 
reg nowych podnń i prosi o ułaskawienie lub 
skazanie na pokutę klasztorną.

Izba zamierza zwrócić mu podania, po­
zwalając na ustne przedstawienie próśb. W czo­
raj referował sprawę Andersen.

Dziś w niesiony zostanie protest proKura- 
tora oraz będą złożone apelacye obrońców.

Macoch zachowuje się po komedyancku.
Obecnych jest widu sprawozdawców pism 

rosyjskich.

Lotnictwo w Chinach.
Chańkou (AP). W obec zebranego tłumu 

chińczyków oraz cudzoziemców odbył s ę po 
raz pierwszy w Chańkou wzlot lotnikr K u ­
źmińskiego Wzlot był nader udatny. Rząd 
chiński prowadzi z Kuźmińskim rokowania w 
sprawie Zorganizowania floty napowietrznej.

Z ministerstwa oświaty.
Peters&ury (AF). Ministerstwo oświaty 

zażądało od piofesora Migulin 1 wyjaśnienia 
przyczyn zan.echania przez niego w ciągu pra­
wie całego roku w y k ł a d ó w  w uniwersytecie pe­
tersburskim.

Zjazd w sprawie walki z chorobami 
zakażnemi

Petersburg (AP). Minister spraw wewaę- 
tiznych udzielił kijowskiemu zienxstv u guber- 
uialaemu pozwolenia na zwołanie w Kijowie 
w d. 25 sierpnia 19x3 ziazdu krajowego w 
sprawie walki z chorobami zakażnemi
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Z prasy rosyjskiej.

W  jednym z numerów gazety „Nowoje 
Wremia" p. Micńszykow dowodzi, że

„W pijając się w  masę tkanek (narodowych, 
Całe plemiona na ciele Rosyi pędzą życie pasoży­
tnicze, wyczerpując soki narodowości panującej. Z 
szybkością uiesłycharą, wzbudzającą pbaWę, histo­
ryczny skład Stanowy narodu rosyjskiego ulega 
zmianie: arystokraCya nasza rodowa wygasa, stan 
średni niknie, na ich miejsce zaś przychodzi kasta 
żydowsko-polska, obojętna na losy Rosyi i po częś 
ci wrogo względem niej usposobiona".

Aliści zaraz w następnym numerze tego 
I isma tenże imć Mieószykow taką oto filipiką 
na cześć układu federacyjnego (e x  r e  federa- 
cyi bałkańskiej) czytelników swoich karmi:

„Czvż nie mamy świetnych przykładów sprzy­
mierzenia? Nie mówię o mikroskopijnej Szwajcii- 
rvi. A le czyż najwspanialsza z rzeCzposprlityeh 
nie jest federaCyą? A  najsilniejsza mc- arChia? 
Czyż monarchie Aoglo Indyjska i Austro-Węgier- 
ska nie Są jakąż mglistą państwowością, która po­
woli zamienia się na federacyę Ch iska r twoi u 
Cya dowiodła nam. że ubeCnie federaoya jest naj­
bardziej spółczesnym typem imperyalizmu, nie sta­
nowi wyjątku, lecz tworzy prawo.

„Gdyby Austrya i Turcya zaprowadziły były 
oddawna ustrój federacyjny — kio wie —  nie do 
sięgłyby ich mt ze klęski roku 1866 i 1877. Gdyby 
R osyi rozwiązała pomyślnie swe zadań ii inople- 
mieńCze nr początku w  eku bieżącego, nie byłoby 
możr rewolucyi 1905 r,, a wojna japońska przynio­
słaby inne rezult-ty".

Czytelnikom naszym wiadomo, że polacy 
petersburscy nie głosowali za p. Milukowem 
wskutek jego nietaktownej interwencyi w spra­
wie wyborów w W srszawic. Odpowiadając w 
, R eca* na komunikat polskiego komitetu w y­
borczego, p. M iljkow między inne mi pisze:

„Wewnętrzne konflikty narodowościowe na­
leżą ao liczby trudniejszych zagadnień nie jednego 
tylko polskiego życia narodowego. Lecz jeżeli się 
ebee znaleźć z nich wyjście, nie należy z_pominać, 
że tkwi ono w zasadzie równouprawnienie, sairo- 
określenia narodowego i w obronie praw mniej- 
siości. Oto jest nić przewodnia w  labiryncie za­
targów Lasodowc setowych.

„Są rzeczy, które' powinny stać ponad chwi- 
lowem, a nawet diugotrwołem rozdrażnieniem. Są 
pewne określone warunki w  Cywilizowanem społe­
czeństwie, kióre przyCzymają się do usunięcia po 
wodów wzajemnych niesnasek. Na jeden z tych 
warunków zwrócili uwagę żydowscy wyborcy w 
Warszawie. Mam nadzieję, iż, oprócz niepotrzeb­
nego rozjątrzenia, krok ich miał również Dewne 
strony dodatnie. Przypomniał or polakom, u  ten, 
kto chce, ażeby pewne prawidła były stosowane 
względem niego, powinien zacząć od Stosowania 
ich wzglądem nnych*.

Trudno o logikę bardziej... papierową.

Konwencyonalny dogmat panuje tu nad praw­
dą życiową, a pusty irazes przybiera kształty 
zasadniczych postulatów etyki. Dla p. Milukowa 
polacy są t y l k o  jedną z narodowości, cl j któ­
rych W arszawa należy. Zwycięstwo żydów 
skiego nacyonalizmu p. Milukow zalicza do a! - 
tów „uczciwych* i... sprawiedliwych!..

mamumurnsMMmiiL.ą.

Oblężenie bandytów w klasz­
torze Jasnogórskim.

„Kur. Warszawski" donosi z Częstochowy: 
„W  niedzielę w południe polieya Częstochowska 
otrzyuała wiadomość, że w okolicy klasztoru u- 
krywają się bandyci. Po otrzynaniu tej wiado 
mości, rewirowy Szalin udał się do klasztoru z kil 
koma strażnikami PoliCya urządziła obławę na 
wałach klasztornych 1 usiłował* zatrzymać spo 
tkanego, znanego bandytę, Pawła Kozłowskiego. 
Bandyta dał do policyi kilka strzałów 'z browninga 
i zranił trzema kulami strażnika Kisielewa oraz 
przechodnia. Po wystrzałach bandyta pobiegł do 
klasztoru i przedostał się do górnych kurytarzy, 
gdzie powstał niesłychany popłoch. W szyscy księ 
ża i zakonnicy pozamykali się w Cen ch.

Wkrótce przybyła poliCya w znacznej liczbie 
i otoczyła klasztor. Bandyta izucił dwie bomby ze 
szczytu Cudownego Obrazu. Niepodobna Spraw­
dzić, Czy Obraz nie uległ uszkodzeniu. Z wieży 
posypały Się gęS e strzały, Co było dowodem, że 
ukrywa się tan* kilku bandytów. Policy* odpowie­
działa strzałami. Wezwano na pomoc brygtdę 
Straży pogranicznej, s-ódmy pułk strzelców i dwa 
szwadrony 14 pułku huzarów Żołnierze 2 pelicyą 
i władzami na Czele otoczyli klasztor, nie wypu­
szczając wiernych z kościoła, w którym zapano 
wała straszna panika. Dochodzący ’z zewnątrz huk 
wystrzałów wytworzył wśród zamkniętych w koś­
ciele wiernych przypuszczenie, źt klasztor jest o 
blężony i że rozpoczęła s ę w oju.. Księża z tru­
dem zdołali przekontć opanowany panicznem prze­
rażeniem tłum, że przypuszczenia te są nieuzasa­
dnione, że zebranym w świątyni nie grozi niebez­
pieczeństwo.

Tymczasem zewnątrz kościoła nie ustawał 
ani na chwilę huk strzałów, które padały salwami 
i pojedyńCzo. Naćzelue dowództwo nad zgroma­
dzone tn pod klasztorem wojskiem i policyą objął 
naczelnik powiatu będzińskiego, baron Mirbacb, 
m n itowany naczelnikiem miejscowe; ochrony w 
Częstochowie. Godz. 4 po poł. Jeden z bandytów 
strzela z wieży z mauzera. Wojsko odpowiada 
Salwami. Stwierdzono, że w klasztorze i na wieży

jest kilku bandytów, 1 że jedni zabarykadowali się 
na wieży, inni w  korytaizach.

Godz. 5 po poł. Wezwano straż ogniową. 
Zapada zmierzch. Strzelanina ustała.

Z sąsiednie, apteki przyniesiono kwas siar­
czany i azotowy Celem zatrucia ukrytego na wieży 
bandyty. Godz. 6 po poł. Bandyci zdołali połączyć 
się wewnątrz klasztoru, z którego nazewnątrz do 
chodzi odgłos strzałów. W  mury klasztorne wkro­
czyła opancerzona poliCya. Klasztor jest całkowi­
cie odcięty od miasta. Godz. 8 wieczorem. Stwier 
dzono, żc wszyscy bandyci zamknięci Są w wieży. 
Grożą oni wysadzeniem w powietrze wieży. Pod­
czas chwilowej przerwy w  strzelaninie, krzyczeli 
z wieży, że nie poddadzą się i nic pozwolą wziąć 
żywcem. Strzały bandytów zraniły kobietę oraz 
strażników: Kisielewa i Gawryłowa i robotnika Gro 
dzińskiego. Godz. 8 i pól wieczorem. Żabaryst. 
dowanych w baszcie bandy tów usiłow ano otruć dy­
miącym kwasem azotowym—bezskutecznie. Podo 
bno na wieży jest sześciu bandytów. Do Często­
chowy przybył wicegubernator piotrkowski Port 
wengler. W edług krążących pogłosek, bandyci za­
mierzali obrabować skarbiec klasztorny. Według 
innych wieści, znaleźli się oni w klasztorze przy­
padkowo.

T yle „Kuryer W arszawski". Finał krwawej 
afery znany jest Czytelnikom z wtorkowej depeszy 
naszego korespondenta.

wiceprezes, rade? Czesław Odrowąż-Pieniążck, 
dr. Bsrtł. Gofron, Włodzimierz Tchórzewski, 
Leonard Zwoliński, Kamil Tomaszewski, oraz 
zastępcy: Zofia Hanicka, Edward Kopetschny i 
Ks. Rycbl>k, W incenty Szymborski i dr. Ed­
mund Brzrziński, jak 3 komisy a rewizyjna.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela 
zarząd gimnazyum realnego w Zakopanem, 
willa „Szarotka*, ul. Nowotarska, tel. 102.

nem BMMnUEK

Prywatne ^mnaryum realne 
w Zakopanem,

Gimnazyum w Zakopanem stało się fak­
tem sp-łnionym

W  Zakładzie, połączonym z internatem 
obok nauki, udzielanej według rozszerzonego 
planu rządowego, ma wychowanek czujną opie­
kę moralną i fizyczną, wspartą pełnym zespo­
łem tych niewyzyckanych dotąd czynników wy­
chowawczych, jakie pod względem higienicz­
nym, este.ycznym i moralnym dać może w 
nieprzebranem bogactwie przyroda tatrzańska. 
Obok pracy nad wykształceniem szkolnem punkt 
ciężkości spoczywa na wychowaniu Fzyczntm, 
które w formie wycieczek, gimnastyki i spor­
tów zimowych daje -możność do zahartowania 
ciała i swobodnego przyswajania sobie przepi­
sanego materyału naukowego. Mamy nadzieję, 
że zakopiańskie gimnazyum w niedługiej przy­
szłość skupi młodzież polską, rozrzuconą po 
licznych zakładach szwajcarskich, francuskich i 
niemieckich.

Dodać należy, że zarząd stanowią pp.: 
dr. Józef Żychoń, prezes, dr. Jerzy Żuławski,
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(M pism  i  oś iortspom śtnłdtt).

—  Pola doświadczalne. Podolskie T-wo roi 
niCze organizuje z wiosną 1913 roku 5 stałych pól 
doświadczalnych i staCyi meteorologicznych przy 
nich, uproszczonego typu. Pola będą rozrzucone 
po różnych pow.atach Podola.

—  Drogi bite. Ziemstwc płoskirowskie przy 
stępuje do budowy dróg bitycb, które ma,ą poła 
Czyć następujące miejscowości: Satanów-Kuzmin- 
Felsztyn; Satanów-WojtowCe i Mikołajów Czarny 
Ostrów-Pclsztyn.

—  Epłdem =.. W e wsiach W innickiego i bałc 
kiego pow. na Podolu panuje dyfteryt, który za­
biera dużo ofiar, p rzew ażn ie  dzieci.

— Ambulatoryum dla chorych piersiowych 
Berdyćzowaka filia ligi przed wtuberkulicznej otwie 
ra ¥’ Berdyczowie ambulitoryum hJa cho-ych pier­
siowo, które będzie otwarte od 7 do 9 wiećzo 
rem, 3 razy tygodniowo. Porady będą bezpłatne, 
lekarstwa zaś, Częścią bezpłatne, częścią po zniżo­
nej cenie, na co miejscowe aptek, wyraziły już 
Swoją zgodę.

— Ziemski skłaa towarow aptecznych. Po 
dolskie gubernialne ziemstwo projektuje otwarcie 
własnego składu towarów aptecznych, który ma 
zasilać ziemskie szpitale w gubernii.

— Walne zgromauzenie starokonstantynow- 
skiego T-wa rolniczego odbędzie się w dniu 11 b 
m. Program zebrania następujący: a) przyjęcie no­
wych członków; b) sprawozdanie z ostatniego jar­
marku-wy stawy, c) referat o haidlowej działalno­
ści T  wa, d) projekt budowy domu dla T-wa wza­
jemnego kredytu, e) referat Członka rady p. SzuC- 
kiego „o dalszej dziali mości T-wa", f) komunikaty 
rady i g) wnioski Członków.

— Nowa stacya telegraficzna. W  Granowie, 
w pow. hajsyńskim otwarta została nowa staCya 
telegraficzna.

Z  g ie łd y  ouknow ej-

Na ostatniem posiedzeniu komi*ya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zatwierdziła ni .Stępujące 
tranzakćye:

1) 50,400 pudów, staćya Tan ńCza, po 3 rb. 
97 i pół k o p , nu listopad (M, Murawjewa-Apostoł— 
A. Mirkino.zi);

2) I3>Sco pudów, StaCy* PotaSz, pn 3 rb.
97 i pół kop., na listopad—styczeń (b*nk— A. Mir 
kinowi);

3) 13,500 pudów, staCya Płoskirów, po 3 rb
98 kop, na listopad—styczeń (spekulant— A. Mir 
kinowi);

4) 50,000 pudów, Stacyi Czarnorudka, po
4 rb. (termiu d. 25 istooadit, na fisi spad (F. fc -
reszfizenko — kijowskiej filii banku Międzynarodo­
wego);

5) 30,600 pudów, StaCy* Pletionyj TaSzłyk,
po 4 ib  2 i pół kop., ca lisiopad— grudzień (kijow­
ski bank Prywatny—kijowskiej filii warszawskiego 
banku Handlowego);

6) iod;coo pudów, staCya Michałowski chv 
tor, po a rb. 30 kop., n  ̂listooaa— styczeń (kijowsk: 
ba ii Prywatny— T-wu br. TereszCzrnko);

7) 30,000 pudów, ztacya Acbtyrk*, po 4 rb. 
22 i pół kop., na grudzień (bank Rosyjski—kijow-

pa grudzień— styczeń (T-wo cukrowni Uzin —  A . 
irkirMirkinowi).

Świadectwu cesyjne:
1) 15," oo pudów po 50 kop., na marzec— 

kwiecień (A. Mirkin— Dankowi Zjednoczonemu);
2) 20,000 pudów po 45 ’:op., na sty cze ń - 

luty (warszawski bank HaudloWj — kijowskiemu 
bankowi Prywatnemu);

3) io,ooa pudów po 47 i pól k o p , natych-
'■ ’  -------- ’ ~ ibr ' ’ ' 'miast (bank Zjednoczony hr. Bobryńskim);
4) 10,000 pudów po 60 kop., na grudzień 

(kijowski bank Prywatny— właścicielowi Cukrowni);
5) 10,000 pudów po 60 kop., do d. 15 listo­

pada (kijowski bank Prywatny—br Bobryńskim);
6) 15,oto pudów po 68 kop., natychmiast 

(kijowski bauk Prywatny —  oaaktiw' Zjednoczo­
nemu).

Prawi perskie:
29,000 pudów po 53 kop. (Natanson i S-wie— 

hr. Bobryńskim).

skiej filii b* iku Międzyna rodowego);
81 50,400 pudów, staCya Browki, po 4 rb. 

10 kop., nu lu ty- m arzec (w łaściciel Cukrowni —  
T-wu Cukrowni Chodorków);

9) 12,000 pudów, stacya Kołomak, po 4 rb. 
20 kop, na listopad- grudzień (A. Mirkin — ban­
kowi);

10) 3o,6oo pudów, stacya Linowieć. po 4 rb 
10 kop., na listopad— grudzień (cukrownia Lino- 
wicka- bankowi);

11) 19,800 pudów, stacya Sucbols*v, p o 4 rb .
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Nowa żarówka elektrycz. „Wołań"
z mctalowcm włóknem

oszczędność prądu 75 °|0I
Pierwsza lampa z włóknem wolframowem.

S K ŁA D  i S P R Z ED A Ż
W ROSYJSKIE*! TjW.

SCHUCKERT & S-ka
K ijó w , P u s z k iń s k a  Ni 5. 4037

Fożna ra  długoterminowe raty bez doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 
siły muzyczneManborga 

Manaorga 
Fisharmonie Manborga

PRAWDZIWE 

W AŁ i m m

- Ż U C H W Ę , ' W  C I O W , W AG&JTbtfE

oAcT&t&i C I A I !
1 C U C W  f Ą I M I A f a D O M & Z S r  

n i  c r o s ^ - Z S

Są w sprzedaży bezwartościowe naśladoimiciwa 
&ajdxi paczka prawdziwego fonnanu winna nosić nastę­
pującą fi*mę: D r e z d e i i s u i e  C h e m i c z n e  L a b o r a -  
t o r y u m  L i n g n e r a  w D r e ź n i e .  4607

Fabryka l preparat, chemlczn. mydeł

-'"""A lberta  Zejdla Dorohoż. 6Far mac. I
POLECA:

4748

wyróżniają się przyjemnym tonem.

wyróżniają się artystycznem oddaniem

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się trwałością konst ukcyi

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
W yłączna sprzedaż w składzie fabrycznym 4621

s m i f i i M i

Kreszczatyk Nr. 50 tel. 30-99

Nasiona Buraków Cukrowych
HODOWLI s

Exc«:Lfenc. R. Iipi P o to ck ie g o  w Uładówce.
. Hlai*yi h r .  B r a n ic k ie j  w Białej Cerkwi.

Ottona D re u ste d ta  w IschUden.

PO LECA

J .  K.  S z u m a n  K ijó w
S ad ow i* 2 , t e l .  2 2 -6 5 , - dom Maryi hr. Branickiej. 4779

Mydła toiletowo
wodnictwa, odznacza 

nym i przyjemnym

Mydło do bielizny

IDEALNY 
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DLA DOROSŁYCH I DZIECI

■ a g ro A j pi * r w t z a  i M e d a l Z ł o t y  n a  
f i i ę d z .  w  B r u k a e l  1910 r.

S iln ik i  i W ekom obile .COMPACT
a p a li  n o w e

z a k ła d ó w  H O E S’ A w  W a re m e m  ta B e lg ii .
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

Pf*a e a z ło  1 0 0 0  ia u ż y c iu .
W  lokor uhilach silniki są szczelnie zamknięte.

G a a r a n o y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicieliitwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
Ż i r a e i a  2 4 .  ™ I- 215 -2 3 , telegr. Konepo-Warszśwa
Na żądanie cenniki i kosz c rysy bezpłatnie 3417

S k ła d  m a s z y n , n a r z ę d z i ro ln ic z y c h ,  naw ozó w  
s c tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a rg o A s k is g o  w Buszynce.
PofiadająC znaczny zapas najnowszych i r .zięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza tal owe niezwłocznie na zamówieni^ lis 
towne. Katalogi i.a zapotrzebowanie. Adres dla listów: R a o h n y , S t a -  
n ie łn w  T a r g o d e k i,  a k * a d  n u a ezyn .D la  depesz. Targoński Racnny. 15

Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery
ze wschodu importowane, sprze-lmportowane sprze 
dają się w Stadniuie Arabskiej w 
Sachuach. Wszelkich Szczegółów 
udziela Zarząd Stada w Sach- 
nach, poczta ZarudyńCe gub. Ki- 
jowsttiej. 4405

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Proiezna Nr 21 m. 4 od i ł  
do a pp. codziennie. 428

co do gatunku 
bez współza 

wednictwa, odznaczają się delikat 
przyjemnym zapachem.

w najwyższym 
gatunku b «  

domieszek, 30̂ — 50$ oszczędności w 
stosun*- do gatunków podrzędnych

Mydliny proszak Źyefu i c t̂sCzęd
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
Iizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko webu 

dzi do ogólnego użyfWu.

„Mydło zielone" Ł S & J
nicznych a także jako środek do tę 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
:ov/ycb, d* koracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwuzdka"
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni­

ctwa

Farbka do bielizny
kaCh, nie rczpuszczająia się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny o4 eień. a 4

Z a d a ć  w t. z  ę ó  z  i •

D R Z E W O  O P A L O W E

Bezwartościową im it.cyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokryvće pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr Bayer
se Tśrsa, Budapest Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

Zakład Foto- 
chemigraficzny Grafik

Kijów, Sofijowska Nr 7. T ;ief. 25-15.
_  _ _  dla illusuacyi. Szyb-
Wm  ko, dokładnie, jak
I A  R I  rysunek lub fotogra-■ {ji . tanlo N?jrfiL

norodniejsze w ydjw . na w ysiaw ą kijowską w 1913 r.

W yko­
nuje

A paraty  fo to g ra ficzn e  •‘HE*
M I K R O S K O P Y  wr *o brzyi la wyborze

POLECA FIRMA

K A R O L  Z I Y O T S K T
K ijó w , F u n d u k le ie w rs k a  8 . 2468

• k ła d  J . P o tu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Lugow. 17 l  ei. 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847

P R Z Y R O D A HPolska Kuchnia 
Jarska o  

Kijów , 8 P rrrfc zn a  8 .
Śniadania i obiady od 12 do 6 g w

„ Z i m o  p r a c y ^ o ł ^ T o T
ki zaułek 74 6, teiel. 7&c Rekomecd. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl- 
i wszelką służbę domową. Współ, 
mieszkanie ć la  szukających praCy 
młodych katoliczek p. n „Schroni­
sko ów. Jadwigi*. Troickt zaułek
G

M a ją te k
Z powodu choroDy właściciela jest 
do sprzedania, świetnie zrządzony 
polski majątek ziemski PASYM Kf 
313 dz. gub. podolsk., powiał Jam 
polski, poczta jaroszenka podnl. gubj' 
.łacya kolei Jaioczenka lub Żmie- 
rzynka. Warunki na miejscu. 4834

Klucznicę
Instytucka 10 m. 31.

poszukuję nie 
młodą doświad­
czoną na wieś

5013

Rutynowana i wykśziaicon*

nauczycielka niemka
poszukuje lekcyi jęz. riem. Kresz 
Ctatyk Nr 33 m. 4. 6014

Ooszuk. p&sady w więk. dobrach 
* s ta rw c i g o  p o m o c ą  b u c h .,  
k o n t r o la r a  rachunkowości folw ar­
cznych lub młodsz. met, w od legi. 
od głów. zarządu maj. W  rrnięisi. 
majątku przyjmę posadę buchalter*. 
Posiad. dypl kurs buch.. 6 lat prakt. 
w pierw: z: firmach W uł. i Ukrainy, 
grunt znaj. wszel. rachunków w za­
kresie gospoó, roi. Osob. referenc. 
był. szef, i obeC, ouchaltera i pra­
codawcy. Zmienian .osi di dla 
braku mieszk. familij. Mogę przyjąć 
posadę od 1 mi rCr 1913 r. dres: P ił- 
takowo, podoi, a W-ny Grzybowski 
dla S.J. '  5015

O g ro d n ik
lat 35 z dobre mi świadectwami OO­
SZUK. posady, m oże  wyjechać ua*ych- 

żądanie. Pensya 300 rb.intast
utrzymanie lub ordynarye 
W ęgrów, gub. siedlecka 
Czaplicki.

Familijny.
Bronisław

5048

Je s t  d o  s p r z e d * n iw
Kijowa, ładny m sep: 

form u adw. Krzyżanowskiego. W .

30 wiorst od 
sep: 360 dz., In-

Podwalna 29 od 11 do 12, bez pośr.
5065

Po s z u k u ję  p o s a d ] ' sekretarza, 
lub zatzadu majątkiem w dzier­

ż a w i. Lat ir lH 30, wykształcony. 
Adres: poczta Kodyma. podolskiej g. 

Sialskiemu. 5085

Ukraińskie Przyjn.. uczenice.
Pańkowsla 3 m. 3 5086

D clecam  intclig. sta :sz. ogroaniK a, 
*■ trzeźwy, piai:., wykształć., fału.., 

zdol. pomoiog, zna pszczel., cnmiel. 
tylko dla lrp« .. ogrod , zgł. przyjm. 
Ż yto m ierz, ul. serdyćzowska, Maga- 
zyr= kwiatów, baszyński. 5118

D z ę d c a  e k o n o m  1 at 34, ukończył 
*• szkołę roi., 10 lat p.-akiyki na 
Ukraioie poszukuje posady zaraz. 
Adres: Michajłowski zaulei Nr 28 
mieszk. 19. 5117

Jul ne, 
d e u ts c h e jlauslchrerin.
„ Jahre Praxis (f lhr auf dtsch. 
Gute) s u . h S t e l lu n g  z u  J a n a s  * 
1918.  Ar- liebźten in dŁu(scher 
Familie. Gute Żeuęr.isfe vorh iden. 
Off. m GeŁflltsangabe *n E lla  E dsI. 
K a H s k o , C h o n s c z ,  stacya D. Z. 
W. W . Gouv. Warschau. 5119

Redaktor odpowiedzialny R e g in a  Ż m ije w s k a Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ns 38. Wydawca A n ton i Z ia le h a k i
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